CENY OGŁOSZEN. 


Przed tekstem t, j l-ma strona 40 g: 
A W, Mem 1 łam, str. 6 iam, w tokócn 
© gr. nekrologi 86 gr. zwycu Ib gi. 
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$ Rok XI Nr. 300 . Łódź, poniedziałek 28 pażdz. 1935 r. 
c oo 


Dzisiaj w rocznicę rewolucji faszystowskiej mm) "iiec św wzywa do modłów 


Rzym 28. 10. — Na zakończenie kon- 
gresu eucharystycznego w Limie (Peru) 
papież wygłosił do mikrofonu przemówie 
nie, w którem dał wyraz pragnieniu, aby 
pokój, który obecnie został zakłócony» 


szczególnie w Europie i Afryce, mógł 


m D s być przywrócony, Olciec Święty wzy- 

na froncie północnym i połu SEE 
FSB wy [B| oparty na Sprawiedliwości i nie może 

być nigdy oddzielony od prawdy i miło- 


MUSSOLINI CHCE ROZSTRZYGNĄĆ WOJNĘ PRZED $ANKCJAŃI, ii 
PARYŻ, 28. 10. — Ostatni komunikat wło Dolar =. 42 


donosi, że na froncie północnym „korpus Pr tnie dol i żądaniu 
ywa olar. papierowy w żą 


Mmji tubylczej rozpoczął operacje, celem powiadają jednocześnie już a jutro atak 
: ; owrócił tego d olicy. Część Jest prawdopodobne, że ofenzywa włos- ; 
la rejonu rzekli Faras Mai (na południe x I tego dnia do stolicy. Cześć y, 5.33, w płaceniu 5.30, dolar złoty w żąda. 
niu 9.02, w płeceniu 9.00, fumt angielski w 


włoskiej armii południowej na ufortyfika 

f ars 'valana prz „|ka tłunaczy się obawą połączenia wojsk a- A bisyń + miółecowoś: 

Baa mniej więcej w połowie drogi mis- | njom do Dessie zaslała epora sg | blsyńskich skoncentrowanych w Tigra. EE 
tem miastem a Makalle), Przywódcy | 4 e o Dessie, została spowrotem od głównemi siłami, które dowództ. (iorraheji. Tak więc rozpoczęta w nie” | żądaniu 26,10, w piaceniu 26.00, rubel zło 
epów w tym rejonie zgłosili jakoby już | WOlana do Addis Abeby. W niektórych > poa 4a ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80 marka 
7 Erytrei lak i z Somali, niewątpliwie z | niemiedka w żądaniu 1.40, w płaceniu 1.38 


s dzielę ofensywa obejmie siły włoskie tak 
ość i zapewniają, że ludność oczekuje | KOłach twierdzą, iż cesarz nie chce na papai MeT p Nie mia 
ł niecierpliwością czas Suay OP stolicy, wobec o 300 kim, od Makalie. Z pa sip a A zamiarem przyśpieszenia decydujących | za 100 franków fr. w żądaniu 35,00, w pła- 
| Komunikat osie peso i u r" ye cy 12. iwr śnie względu nie jest jeszcze wykluczone, rostfzygnięć strategicznych jeszcze Bank Polski w godzinach porannych kt 

nikat, obnie jak poprzednie, wyli- ych, 


krążących w Addis Abebie, Haile Selas- Spotkanie nastąpi dziś (w poniedziaęek), 


Pys- A 1 Otrzymane w Paryżu informacje Za- 
sie udał się samolotem do Dessie, Cesarz niewiele kilometrów na północ od Makalie. y Ma astie 


N 


Są kilka nazwisk przywódców poszczegól- 
Mych szczepów. 


Nie mamy powodów do podawania w wąt 
Pliwość sukcesów stosowanej obecnie przez 
ochów na terenie Abisynji dezorganiza- 
Winej akcji politycznej, którą ktoś bardzo 
wę nazwat „podbojem sumień”, 
Zastanawia nas natomiast psychika abi- 
Wiskich tubylców. Niepodobna jej zrozumieć, 
Właszcza jeśli się owe rzekome akty ulegto- 
zestawi choćby z opisem zdobycia Adui 
Nie wydaje się, aby wśród mieszkańców 
jętych jeszcze okolic, których naczelnwy 
ają obecnie uległość oddziałom włoskim 
mieli się znajdować uczestnicy lub świad- 
e wnik, a raczej rzezi w Entiszo I w Adui 


nymi, ambitnymi, a przytom 
mściwymi wojownikami, 


Negus nie chce opuszczać stolicy 


LONDYN, 28,10. Dzienniki podkreślają 

lanie jakie rząd brytyjski pokłada 
zność sankcyj gospodarczych prze-. 
Włochom. 

„Times* pisze: Mechanian Ligi Naro- 


nosé ograniczenia czasu. działań wojen. 


ziej zaawansowane, 
niż ogólnie przypuszczają. 


-= 
o 
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Bagdad. 28. 10. — Mir. Karpiński przy 
Ka by do miejscowości Buszehr (Buszir), 
lil  |Pjwiększego „portu nad Zatoka Perską. 
by- ję |iebieski Ptak” wystartował z Bag 


rzy lo następnie przeleciał Wzdłuż doli- 
ęc | <q ęp 


u ygrysu do Basry, a dalej nad delta 
A My 


do ztoki Perskiej: 


Evspedycja szwedzkiego Czerwonego Krzyża do Abisynii: 


W Dźżibutti twierdzą, iż poważne sł- 
ły abisyńskie przygotowuja kontratak 
na froncie południowym. 


15 km. naprzód 


Asmara, 28, 10. — Kolumna Włoska! 
która pod dowództwem gen. Diamandi 
zaatakowała Abisyńczyków z pozycii. 
jaką zajmowała na górze Samajata po" 
sunęła się „, 15 km. naprzód, zajmując 
miejscowość Addlnefas, 

PARYŻ, 28. 10. — Napływające do Pa- 
ryża informacje pozwalają przypuszczać, że 
rozpoczęła się pierwsza wielka bitwa włosko- 
abisyńska. 

Przednie straże 200-tysięcznej armii wło- 
skiej w Erytrei, która od przeszło dwóch dni 


kierunku rzeki Takkaze, oddzielającej Tigre 
od centralnej prowincji abisyńskiej Ambhar. 


+ llednocześnię depesze, sygnalizujące r- 
chy wojsk abisyńskich, które pod wodzą Ra- 


* | sa Sejuna, skoncentrowane są w południowej 
Londyn, 28, 10. =, Według pogłosek Tigrei, w Okolicy miasta Makalle. A EASY 


ANGL JA ZNOWU TWARDA 


OŚWIADCZENIE PREMJERA BALDWINA. 


Rządy obu krajów į rzeczoznawcy pracu 


w|ją po obu stronach w ścisłej współpracy, 


„Morning Post“ wątpi w możliwość ry- 
chiego załatwienia konfliktu, 
„Daily Herald* pisze: Premjer Baldwin 


został wprawiony w ruch, co daje pe.|i sir Samuel Hoare zapewniają iż nie we- 


a udziału w żadnem SIE 
załatwieniu konfliktu, 


„Daily Telegraph"  twterdzi, iż porozu. | które byłoby pogwałcenian pektu lub przy 
gole francusko - angielskie jest o wiele | znałoby napastnikowi korzyści, wynikające 
d 


z aktu agresji, w 
EESE ” E 


ł s 


? Szwecji zebrano w ciągu kilku dni 200 tys. koron na ekspedydję Czerwon. Krzyża 
'|/% Abisynji. Ekspedycja ta odjechała do Etjopji pod 
| (na lewo). s 


LECI DO KARAN 


t | 
z 
m = Drobny defekt w motorze. == 


kierownictwem dr, Hylandera 


że ras Sejum zitniast usiłować zatrzymać | Przed podjęciem oficjalnych rokowań w | pował dolary po 5.29 funty angieiskie po 


ofenzywę wioską, będzie wolał wycofać się 
na południe, cełem rychłejszego połączenia 
swych sił z regularnemi wojskami negusa, 
W takim jednak razie Włosi zajęliby już w 
najbliższych dniach Makalie į resztę prowin 
cji Tiyrei, skąd Abisyńczycy nie zdołali ich 
zapewne wyprzeć. 


Należy zaznaczyć, że obecne operacje 
wojskowe odbywają się w górzystym i po- 
zornie niedostępryin terenie, poprzecina- 
nym wartkiemi strumieniami nad brzegiem 
których wprowadzą jedyne drogi. Abisyń.. 
dzycy obsadzili, jak donoszą, wszystkie 
przełęcze i szczyty, dochodzące w tej czę- 
dci kraju do 3.000 m. wysokości . 


Według autorytatywnych oplnij roz 


drugiej zaś strony wiadomo nam, nawet ze | okupuje w Tigre linję Aksum — Adua — A- poczynałącą się bitwa n Makaly: roz” 
cł włoskich, że Tygrynie są szczególnie | digrat, posuwają się obecnie na południe w 


strzygnie o losach wojny na froncie pół- 
nocnym. 

Warto przypomnieć, że żadania Mus- 
soliniego nię sięgała rapółmocy poza rze 
kę Takkaze; czyli, że obsadziwszy re“ 
sztę Tigrei. Włos! nie posuwaliby się Za 
pewne dalej na południe, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Genewie- 


25.97. 


Marszałek Piłsudski w nowej trumnie. 


śp. 


e 
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z 


wę 
= zi wr"*> RYZ 
Ereg 


be „ań 


j trumny z kryształowego szkła, po 


nieważ pierwsza trumna byta nieszczetna i na mundurze pojąwiła się pleśń, Stan, za- 


balsamowania ctaa śp, Marszałka jest doskonały. 


Katastrofa kolejowa pod Zgierzem. mema 


Pociąg zdruzgotał 10 wagonów. 


JEDEN KOLEJARZ ZABITY DWU RANNYCH, 


Łódź 28 października, Ubiegłej nocy |lcjowa: Nad rauem ua miejsce katastro 
na szlaku kolejowym Łódż— Zgierz wy !fy przybył również prokurator. 


darzyła się katastrofa kolejowa: W 


świetle posiadamych przez nas informa |szynę urzędowanie kimisji trwa. 


cyj katastrofa wydarzyła się w nastę 
pujących okolicznościach: 

Ze stacji Łódź-Kaliska wypuszczony 
został w kierunku Zgierza psciąg towa 
rowy zdążający do Warszawy. 

W drodze pod Adelmówkiem tylna 
część pociagu tego oderwała się i 10 wa 
gonów towarowych pozostało na torze- 

W międzyczasie ze Zgierza wy- 
puszczony został drugi pociąg towaro 
wy. Pociąg ten najechał na oderwane 
waginy poprzedniej towarówki. 

Trzask łamanych wagonów obudzńł 
mieszkańców okolicznych domów, Któ- 
rzy niezwłocznie pośpieszyli na miejsce 
katastrofy. —=—— 

Tot kolejowy na przestrzeni kilkudzie 
sięciu metrów zawalony był szczątka- 
mi rozbitych wagonów: 

Spd szczątków rozbitych wagonów 
wydobyto zwłoki jednej z ofiar Kata- 
strofy. W zwłokach tych, zmasakrowa 
nych w okropny sposób rozpoznano bre 
koweg » niejakiego Jastaka z drużyny | 
kolejowej Warszawa— Prage- 

Nadto dwai inni kolejarze zostali po | 


Podczas drogi stwierdzono drobne | ranieni, lecz ma szczęście lekko. 


nieprawidłowości w działaniu 
co spowodowało mir Karpińskiego do 
wylądowania w Buszehr. Reperacja sil 
nika nastąpiła w niedziele, poczem „Nie 
bieski Ptak” stariował dn dziszego lotu 
na Biask į Karahi. 


silnika, | 


Na miejsce katastrofy przybyli nie- 
zwłecznie przedstawiciele władz w oso 
bach naczelnika wojewódzkiego Uazęj 
du Śledczego, komendanta powiatowe | 
po policii. komisarza komisariatu poli- 
cj: zgićrskiej oraz specialna komisja ko 


— 


Pociągi skierowano okrężną drogą na 
Chojny—Widzew -—Zglerz wskutek 


W chwili oddawania numeru na ma |czego nastąpiły opóźnienia wynoszące 


około 45 minut dJ godziny 


Abibyńscy sanitarjusze 


Abisyński punkt opatrunkowy za linią bojową. 
= —_ 22 Tay ~ | 3 in Ę A | M 


opatrują rannych żołnierzy za lLmją bojową. 
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MATY ZAMORDOWALI STARUSZKE 


=€ Wieczorna wizyta zamaskowanych opryszkow. == 


WIELUŃ, 28,10 We wsi Wierzbie 
gm. Praszka jacyś naraze nieujawnie- 
ni trzej zamaskowani i uzbrojen! ban 
dyci wtargnęli wieczorem do mieszka 
nia 68-letn'.ej Zuzanny Stanaszek, która 
mając syna we Fraacji otrzymała od 
niego 400 zł. 

Bandyci po steroryzowaniu kilku O= 
sób znajdujących się w mieszkaniw za 
żądali od Stanaszkowej wydania pienię 
dzy otrzymanych od syną a gdy mmo 


gróźb spotkali się ze stanowczą odmo- 
wą, jeden z nich zadał Stanaszkowej 
straszny cios sztyletem brzuch. 

Po tym czynie: bandyci grożąc rewol 
werami pozostałym, rzucili się do uce 
czki. Ciężko ranną S. przewieziono nie 
zwłocznie do szpłtala w - Wieluniu 
gdzie w kilka godzin zakończyła życie. 

Powiadomiona o napadzie  _ policja 
wszczęła poszukiwana za bandytami: 


—W— 


w 


ECHO- 
Kino-teatr + Ostatnie dni! Potężne, olśniewające widowisko filmowe 
"WYPRAWY KRZYŻOWE 
M ETR 0 N Reż. CECIL B. de MILLE'A f 
IZ a O Wr. gł: LORETTA YOUNG, HENRY WILCOXON i JOZEF 
Przejazd 2. A. SCHILDKRAUT. Nast. program. „Gra Zmysłów” 


Zakopane w obliczu zim 


m Bogaty program imprez. <= 
jgramów zawodów i imprez sportowych na 
|sezon zimowy 1935/86, Zakopane na swoim 
terenie, w stosunku do innych miejcowości, 


Z Zakopanego donoszą: 

W ostatnim tygodniu obradowały milej- 
skie komisje propagandowo - sportowa oraz 
budżetowa nad ułożeniem programu imprez | przygotowało najbardziej urozmalcony 1 bo- 


Urządzo- 


Serce Marszałka w granitach. 
BUDOWA GROBOWCA NA ROS$IE, EEE 


Wilno 28:10. Wicewojewoda wileń-  nieprzekraczalnym terminie przed 1 
ski Jankowski pczyjął p. Uskara Jurk e | styczna 1936 r. wszystkie bloki kamien 
wicza, kierownika robót przy wydoby |ne będą dostarczone na Kossę, a przed 


w zimie i ich budżetem, Ustalono, że budżet 
ten obracać się ma w granicach 45.000 zł. 


Í ; - 1) EP 7. 
przyczem spodziewana jest na stronie docho- 
q 


dów kwota 20.000 zł, jako wpływ ze wstę 
pów na imprezy, kwota zaś 25.000 zł. jako | 
i dotację Zakopanego. 

| Budżet ten przyjęła na ostatniem posle- 
dzeniu Rada Miejska, Jak wiadomo z opubli- 


gaty program imprez zimowych. 
nych będzie w okresie zimy wiele rozmaltego 
zaju zawodów narciarskich, zawody ho- 
we, łyżwiarskie, hippiczne, w yścigi Kon. 


rod 
ckej 
ne, motocyklowe i td. Inowacją w nadcno- 
dzącym sezonie zimowym mają być zawody 
zimowe konne po raz pierwszy urządzone w 
ramach konkurencji międzynarodowej. 


waniu kamieni granitow. na Wołyniu | 
iw Tatrach, przeznaczonych na budo- | 
wę grobowca | 
śp. Marszałka Piłsudskiego na Rossie 
w Wilne. + — 

P. Jurkiewicz złożył wyczerpujące 
sprawozdanie, z którego wymika, że z! 


| marca 1936 r. będą one definitywnie 
wykończone na miejscu. 

Największą trungóś obecnie przedsta 
wia wydobycie bloków z białego grani 
tu, które się jednak udało wynaleźć w 
okolicy Zakopanego A 

my A) 10- 


——:0):—— 


niakiem 


| kowanych przed kilku dniami w prasie pro- 
| 
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Pościg tłumuza Wieś 


Białystok otrzyma e E EN Zw 


wieksze zamówienia wojskowe. 
DZ ? KC et AE an 


NN A E 


BIAŁYSTOK, 28.10, W Warszawie, w 
Ministerstwie Spraw Wojsk. odbył się prze 
targ na dostawę materjałów sukiennych dla 
wojska. W przetargu wzięli również udział 
więksi przemysłowcy białostoccy, 

Otwarcie ofert | decyzja w sprawie przy 


Trojaczki kaliskie zdrowe 


mm Wczoraj je ochrzczono. SER 


KALISZ, 20,10. Wczoraj w kościele św. 
Józefa, ks, prałat M. Janowski udzielił 
chrztu świętego kaliskim trojaczkom, dzie- 
ciom bezrobotnych Franciszka 1 Władysła-- 
wy małż. Kaczmarek. 

Chłopcy otrzymali następujące imiona; 

|. Wiesław Kazimierz, 2. Bolesjiaw Hen 
ryk, 3. Fran.iszek Ignacy. 

Rodzicami chrzestnymi byli w %olejności 
Imion dzieci pp.: 

1) prezydent Kazimierz Sulstrowski 
mec. Zardecka, 


Nieostrożne kobiety. 


dzielenia zamówień, nastąpić 
tek, dnia 29 bm. 
Jak słychać w 


tutejszych sferach prze 


zem większe zamówienia, 
—o:0:— 


2) starosta Henryk Ostaszewski I p. H, 
Stanicwska, 

3) inż, Ignacy Bujnicki I p. Nowicka, 

Rodzice chrzestni ofiarowali chłopcom 
książeczki na PKO po 25 zł. i pozatem ob- 
darowali rodziców. 

Dzieci są zdrowe, jedynie motka czuje 
się gorzej, lecz powoli pod czułą i bezinte 
resowną _opiexą „przychodzi do zdrowia. 
"Poza trojaczkami pp. Kaczmarkowie po- 
i] siadaią jeszcze 2 córki i jednego syna. 
0:0:—— 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów, 


U |tak nieszczęśliwie na furmana 
mysłowych, Blatystok uzyskać ma tym ra- | Bopusława Janasa ze Środuli w Sosnowcu, 


BĘDZIN, 28.10, Ulica Siemońska w Brzo 
zowicach pod Będzinem była terenem krwa 
wej bójki furmanów, zakończonej tragicz- 
nie. 

Na szosie 
den z mieszkańców Siemoni, który wraz z 
kolegami wracał furą do 


21-1etnieggo 


że koń tego ostatniego 
padł przekłuty dysziem. 

Sprawca nieszczęścia odjechał nie tro-- 
szcząc się zupełnie o swą ofiarę, Zrozpa 
czony chłopak „który stał nad samym ko- 
niem płacząc, w pewnej chwili pobiegł za 
wieśniakiem, którego dopędził w Brzozowi- 
cach, żądając od niego zapłaty za zranione 
zwierzę. Ponieważ wieśniak odmówił, do- 
szło między nimi do bójki w czasie której 
wieśniak z Biemoni wyjął nóż I 

rozpruł Janasowi brzuch 

tak strasznie, że rannemu wypłynęły wnę-- 
trzności. Zbrodnię widzieli liczni mieszkań- 
cy Brzózowić, którzy zajęli tak groźną po 
stawę wobec wieśniaka ,że ten ratował. się 
ucieczką w_stronę Ksawety” Auozbradnia- 
rzem pogomła grupa uzbrojonych w kamie 
nie i kije ludzi, a na drodze pozostal stra 

sznie pokrajany Janas, który skutkiem bólu 
stracił 

Pościg trwał może z kwsdrans | wrešz 

cie zmęczony do najwyższego stopnia wie- 
śniak ostatkiem sił dobiegł do mieszkania 
jednego z robotników, gdzie nie znając po 
wodów gonitwy, udzielono mu schronienia. 
Dom robotnika został otoczony zwiększają- 


przytomność. 


SAMOSAD NA ULICY. 


| Zaczęło 


domu, najechał | rza odprowadzał do komiszrjatu. 


cym się z minuty na minutę tłumem, który 
zbrodniarzowi groził śmiercią. 

się formalne oblężenie, przyczęm 
komisarjat bę. 


zawiadomłony © wypadku 


siewierskiej w Gzichowie je- | dziński delegował na aniejsce policję. 


kajdany zbrodnia- 
W. dro 
dze jednak podniecony ttum napadł na zbro 
dniarza | dokonał samosądu. 

Policjant nie zdołał obronić aresztowane 
go przed gniewem tłumu. Zbrodniczy wie 
śniak osadzony został w więzieniu, Ranne- 
go ciężko Janasa przewieziono do szpitala 
w Będzinie, gdzie dokonano operacji. Stan 
jego jest jednak b. ciężki, to też zachodzi 
obawa o życie. 


Policjant skutego w 


go 'zzod 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadki. 
(—) Na Pomorzu spadł obfity śnieg, któ 
ry po kilku godzinach stopniał. 


(—) Jak wiadomo t. zw. moratorjum eks 
misyjne przewiduje w okresie od 1 listopde 
da do 1 kwietnia wstrzymanie eksmisji dla 
bezrobotnych, zajmujących 1 lub 2-izbowe 
mieszkania. 

Bezrobotni, chcący uniknąć eksmisji, 
winmi złożyć do czwartku, dnia 31 bm. in- 
dywidualne podania do sądu grodzkiego. Z 
prośbą o wstrzymanie eksmisji. 

Na podstawie takiego podania sąd wy- 
da odnośnemu komornikowi polecenię niee 
przeprowadzania u danego bezrobotnego 
eksmisji. 

(—) Sprawa wypowiedzenia umowy zbio 
rowej we włókiennictwie nie została na 
wczorajszem zebraniu związków włókieńni 
czych rozstrzygnięta. Decyzja ma zapaść 
dzisiaj, 

(—) Wczoraj odbył się w Łodzi dorocz 
ny zjazd delegatów Związku Strzeleckiego 
Prezesem wybrano ponownie dyr. Izby Skar, 
bowej Z, Kucharskiego. 


(—) W dniu wczorajszym odbyło się zł 
kończenie podniosłych uroczystości kościel: 
nych ku czci Chrystusa - Króla. Nabożeń: 
stwo pontyfikalne odprawił w Katedrze Ja É 
ks. biskup ordynarjusz Jasiński, Wieczorem 
odbyła się w Domu Katolickim reprezenta- 
cyjna akademia. 


(—) Wczoraj został w Zakładach Schel- 
blerowskich poświęcony przez J.E. ks. bi: 
Skupa Tomczaka sztandar przysposóbienia 
strażackiego t. zw. straży pożarnej chłop* 
ców, 


——g 


Desperat na Koźle dorożKarskim 


Wszystkiemu winna dziewczyna. 


Łódź, 28 października. — Ubiegłej „nocy | 


zadał sobie jeszcze dwie. rany piersi i spadł 


około godz. 8-€ej na postoju doróżek przy | z kozła na bruk ulicy, Inni dorożkarze i sżo* 
zbiegu ulic Piotrkowskiej | Przejazdu, prze- | ferzy taksówek pośpieszyli desperatowi z po 


chodząca Janina Machniak, dziewczyna lek= 
kiego prowadzeni 

rza, któ 
l £ 


KIESZENI 


| duży składgry nok t godził się mim 
w klatkę piersiową” Machntakówna jednym 
skokiem znalazła się przy dorożkarzu | chwy 
cia za nóż, usjlując wyrwać go,z rąk despe- 
rata,Dorożkafz silnym ruchem wyrwał jednak 
nóż z_ rąk. kobiety j 
zepchnał ją z dorożki, 

Machniakówna upadła na ziemię, kalecząc 
sobie'dotkliwie głowę. Tymczasem dorożkarz 


| mocą i przewieźli go na stację pogotowia ra= 


a się GAR dotożka-, tunkowcgo. 
ry, siedząco EDE doj” i MATA PDyłurny lekarz stwierdzi) u dorożkarza 


którym okazał się 21-letni Jan Szadowiak 
zamieszkały przy ul. Mianowskiego 21, trzy 
giębokie rany klatki piersiowej w okolicy ser- 
ca i po udzieleniu pierwszej pomocy prze” 
wiózł dorożkarza na kurację do szpitala. 

Pomocy udzielono również zranionej no* 
żem Machniakównie. 

Przyczyną samobójstwa Szadowiaka był 
| zawód miłosny, 


1935 w 
Oszust 
Lars C 
który 


do wo 
Wał si 
był ju: 
ści lo 
krajów 
W 
t pewier 
rv prz: 
lekarz. 
kosme: 
szwed: 


Łódź, 28, 10 — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Piotrkowskiej wypadł z tramwaju i od- 
niósł ogólne obrażenia ciała 26-letni Jó 
zef Charbicki., zamieszkały przy ulicy Ja 
niny 9. Poszkodowanemu udzielił pierw 


tunkowezo Czerwonego Krzyża do szpi 
tala, 

— Na ulicy Rzgowskiej został pobity 
przez kilku awanturników 25-letni War 
cław Wistecki, szofer, zamieszkały przy 
ul. Zgierskiej 101. Wisteckiemu. który 


NEBETTEZTTNETZTT TUT "TTE pIE SE R TARTA NE 


z 
s 
, 


Ponury Konior poti 


Stan pogody w Łodzi. 


il Skrzynka do listów. 
IM”. W szkorach w powiecie ©: 


pańuie nadał dotkliwe zimno. 


| 
| 


szej pomocy lekarz pogotowia ratunko- odniósł okaleczenia głowy udzieli! pierw 
wego Czerwonego Krzyża. I z 

. å wez Zerwonez TZYŻa. 
_ — Na ulicy Brzezińskiej został napad ? © W oo aj ul. Karpiej 55 spadła 
nięty przez nieznanych sprawców i po” 
kłuty nożami 29-letni Stanisław Jawor” 
ski, zamieszkały przy ul. Żydowskiej 15 
Jaworskiego, który odniósł głębokie ra 
ny kłute klatki piersiowej przewieziono 
na kurację do szpitala. Sorawców krwa 
weś rozprawy nożowcj poszukuje policia 


okałeczenia głowy i złamanie reki 54-1c 
tnia Katarzyna Niemczar, zamieszkała 
przy licy Pięknej 7. Lekarz p 'wotowia 
czerwon. Krzyża przewiózł Niemczaro- 
wą na kurację do szpitala. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicv 
Mielczarskiego 10 usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie wiekszej dozy 19 
dyny 21-letnia Madzia Buchman. Desnpe” 


— W korytarzu przy Alejach I Maja 
nr. 39 spadła ze schodów i odniosła zła” 
manie ręki i nogi Adela Kulajewska, za- 
mieszkała w tymże domu. Ofiare wypad | ratce udzielił pierwsze! pomocy lekarz 
ku przewieziono karetką pogotowia ra” miejskiego pogotowia ratunkowego. 


ROEE EEE GZ TERE ZZO ZOE JAZ ZTE AE CZOCY O WÓDZ TPP EE YA ET FATE 
Dr. 
Doktór L. BERMAN| kazimierz BRZOZOWSKI 


wje e mą a Hao ike 
pravar eS T AAEREN Choroby kobiece, położnictwo 
Cegiel n iana 15. mieszka obecnie 
ków zek wa atib Kilińskiego 78 (róg Przejazd) 
niedz 1 święta od 9—1. tel. 2:0-44, a 
Dr. Z. HENRYKOWSKI|Dr. med. JREPMAN 
a A yi ydy 4d skórnych, moczopicłowych. 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, ZAWADZKA 6, fr. II piętro 


front l piętro, tel. 262-98, tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 


vtiyiasie prnów od 2—11 | od 0—0 w, w miedz : swięta | w niedziele i święta ad 8—1 w południe 
%—12.30 popł. Paole od g. 1O—I1 I oå 6—9 wiecz. i 


zę Dr. med. 
Dr. med. 
H. KLACZKOWA Edward REICHER 


sta chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele ! święta od 9—1 popol. 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66. 
orzyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł 


Dok tór 


SOŁOWIEJCZYK 


szecjalista chorób wenerycz- 
nych i skórnych 


Piotrkowska 99 
Przyiinule od 2 — 8. 5 — 6 | 8—9 wiecz. 


Speciali 


Dr, med. 


ADOLF ROJTER 


Chor skóry, włosów | weneryczne 
Narutowicza 24 
telef. 262-61 
8&8 — 1 3 — 8 wircz 


szej pomocy lekarz pogotowia ratunko” 


ze schodów i odniosła złamanie szczęki: 


| Łódź, 28 października. W duiu dzi- 
siejszym o godzinie 9 rano temperatura 
wynosiła w Łodzi 5 stopni powyżej ze 
ra. (Najniższa temperatura w nocy 3 st. 
powyżej zera) 
| Wiatry wschodnie i południowo= 
wschodnie. = 
W ciągu dnia dzis ejszego pochmur- 
no i deszcze: Spadek 
| dalsze niepogody. 
| . 


ŻYCIE ZGIERZA 


barometru wróży | 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Przed kilku dniam! zamieściło „Echo' 
śwywiadcz inspektorami szkolnymi na 
m- Łódź i powiat łódzki w sprawie opa 
Ilana sal szkolnych. Trzeba przyznać: 
że sytuacja w Łodzi poprawiła się i kie 
rowiicętwa- szkół oraz dyrcekcje gimna 
zjów uzmały, że nie można dla papie 
rowych przepisów narażać zdrowa, a 


Ku czci Chrystusa Króla. 


Wczoraj w sali Tow, Śpiew. „Lutnia” od. 
| była się uroczysta akademja z okazji święta 
Chrystusa - Króla, urządzona staraniem Akcji 
Katolickiej, Wypadła imponująco. 

Akademję rozpoczęła pieśń Nowowiejskie 
go „Króluj nam, Chryste” w wykonaniu chóru 
|wotywowego pod kierownictwem p. Mikul- 
| skiego. Zagaljł ks. prałat J. Cesarz. j 

Wielkie wrażenie wywarła deklamacja 
chóralna w wykonaniu K.S.M.Ż. Na zakoń” 
|czenie pierwszej części programu został wy. 
|głeszony przez p. Zajączkówskiego referat 

na temat związany z rodziną Prelegent Od- 
| czytał rezolucję, w której zebrani zobowią- 
zują się wychowywać 


młodzież na zasadach, 
opartych ściśle o etykę katolicką. > 
Drugą część wypełniły produkcje Ərkie- 
stry symfonicznej Tow. Śpiew. „Lutnia” pod 
bafutłą p. E. Millera, która wykonała pieśt: 
| religijną „Do Ciebie, Boże”, „Largo 
Haendla oraz „Boże Wielki” — Beethovena. 
| Deklamacia solowa p. B. Sicińskiej dopełniła 
lcalości. Na zakończenie K.S.MM. t K$ K. 
wykonały żywy obraz p.t. „Skrucha”, który 
przy cfektownych kostiumach dobrze wypad!. 
|Odźpiewaniem „Roty”. katolickiej akademię 
| zakończono 


demonstrowania swej sprawności, strażacy 
' prezentowali bogatą kolekcję narzędzi i przy 
rządów, Również oddziały żeńskie wzięły W 
ćwiczeniach udział, prowadząc akcję sanitar- 
na. ćwiczenia te odbywały się podczas ciągle 
go deszczu. Mimo to przyglądało się dużo pu- 
bliczności. Po ulicach jezdziły samochody stra 


żackie, 
mi do poparcia” tej najpotrzebniejszej i naj- 
pożyteczniejszej organizacji, 

Zgierska O.SP. obchodzi obecnie 60 
swej szczytnej heroicznej slużby. Organizacja 


udekorowane napisami, nawołujące- | 


nawet życią niedożywionej i źle odzia 
nej dziatwy Gorzej jest jednak ną terë 
"nie powiatu, gdzie szereg szkót nadal 
| jest nieopalany pomimo dotkliwego, wil 
| gotnego i przejmującego chłodu. 

| Dzieci zaczynają już masowo choro 
| wać z przeziębienia 


ve 


ta jednak, o charakterze ochotniczym, prze-| w zrovach rodzinnych na cmentarzu pará 


chodzi obecnie ciężki kryzys spowodu przepro 


wadze 


T 


nia zmotoryzowanie taboru i zastoso- | 


jwaniu coraz to nowych wynałazków z te] | 


| podług powyższego wymiaru, 


óziedziny. Z tych też względów powełany Spe | 
cialny komitet obywatelski ustali} pewne sta- | 
le opodatkowanie się właścicieli nieruchomo- 
ści przedsiębiorstw handlowych I przemysło- 
wych na rzecz O.8.P. Rozklejone afisze i wy- 
piuszczone ulotki nawołuią do poparcia straży 
ustalonego 


przez komitet obywatelski. 


POKRZYWDZONY MAJSTER. 
Podczas jarmarku zostały skradzione > za 
adu szewckiego Czesława Lisieckiego, Zie- 


4 
WIELKIE ĆWICZENIA O. S. P. W ZGIERZU | lona 2 — 7 par butów. Dochodzenie policyi- 


Wczoraj o godz. 12.80 gwizd syren zw 
stował rozpoczęcie ćwiczeń pokazowych 
| Ochotniczej Straży Pożarnej, 
|na zakończenie stzonu letniego. Niebawem 
| oddziały O.S.P. zjawiły się w swym pełnym 
rynsztunku i z taborami na Starym Rynku, 
gdzie w mgnieniu oka strażacy znależli się 
przy akcji, demonstrując gaszenie pożaru zbio 
rowego kamienic Starego Rynku. Oprócz za- 


ia- | Ne doprowadziło do ujęc 


urządzonych | 


ia sprawców kradzte. 
ży, któremi okazały się mieszkanki naszego 
miasta, znane policii paserki: Karolek lózefa 
i jei córka Krysicka, u których znaleziono do- 
wody nbciażajace. Również zostala areszto- 
wana Sobolewska, która od nich nabyła buty, 
Trzech przestępców  przebuma obecnie w 
w 271 ane 
pf" 


| i , w I 
w nieopalanych klasach szkolnych „Orissa' 
W wojsku nawet pali się od 15 paź indus, 

dziern ka. Czy rzeczywiście po przenić ndst: 
sieniu kuratorjum do Warszawy niema rk 
7 ryk s s ' 
w Łodzi Żadnej władzy, któraby się V | miedzia 
jęła za zdrowiem dziatwy szkolnej? ło brat 

Apelujeray do władz wojewódzkich Prof 

ti urzędu zdrowia, aby wglądnęły w tę "KO 

i urzędu zdrowia, aby wglądneły w teie Birmy | 

go nie potrafią uczynić. Hinc 
Proszę przyjąć idt. Jedna z matek: b sió: 

—:0:— — ah. 

Z żałobnej karty. sz 

r ofj: 

'ró 

U mogiły ś.p. f tysi 

lot BOlesiawa Siemiatkowskiego | |, za 

W niedzielę dn. 27 bm. o godz. 3 popoł l w owa 

fiaimym w Korczewie pod Zduńska Wolą 20 Ek 
stały złożone doczesne szczątki śp. Bolesiż Zosi 
wa Siemigtkowskiego, ukochanego syna“ Oza: 
liny z hrabiów Colonna Walewskich -4 8m rem 

toniego Siermiątkowskich, dziedziców: A który 1: 

Wojsiowicach i Tymienicach w powiecie . 

sięradzkim. ? 
Śp. Bolesław Siemiątkowski lat 34, ofi: 

cer wojsk polskich w rezerwie, prowadze — 

rozległe interesa rodziny, był bardzo Czy” | Szność 

ny, na polu gospodarczem i społecznem: czło ; 

Zapowiadał się najświetniej. Tragiczm SO I 
wypadek no drogach pod Zduńską Wolą: vu I 
właściwie na jej bezdrożach zdruzgotał Botraw 
wyniosła, strzelającą ku wyżynom kolumnit | Orzęgz] 

Śp. Bolesław Siemiątkowski, potomek je lepi z 
dnego z najstarszych rodów w Polsce, 7 D wy 
skarbił sobie miłość i szacunek  nałsze Mi *Tzego] 

szych warstw społeczeństwa, To też U | — i 

deszczu i ciężkiej Jesiennej pogody kondur t Zbyt n 
żałobny był bardzo liczny i oprócz rodzi | mó 

i- znajomych, którzy zjechali z całej Polś gł 
między innemi z Warszawy, Poznania i R So — 
| dzi widzieliśmy całe sąsiedztwo, tlumy wi łem SE 

ścian i rzesze obywateli ze Zduńskiej W9 E 
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Nr. 300 


WESOŁE ŻYCIE W SZTOKHOLMIE. 


- /ECNO 


Przystoiny oszust w roli lekarza. 


mwm Łatwowierne klientki salonu kosmetycznego. EN 


Sztokholm w październiku 
W Sztokholmie zdemaskowano nieda 
wno. niebezpiecznego oszusta, który 
Przez 6 całych lat poszukiwany był 
przez władze szwedzkie za niesłychanie 
Zuchwałe oszustwa» popełniane na ko- 
bietach, Oszust używa! nazwiska dok 
tora Bo Gunnara de Rudbe w rzćczy- 
wistości zwie się Lars Gunnar Lars- 
Son. zę 


Życie iego skada się z dwóch roz- 
0ziałów. Pierwszy zaczyna się w r. 
1898 w Skövde i kończy Sę w roku 1926 
w Sztokholmie, drugi zaczyna się w r. 
1929 w Sztokholmie i kończy się w r. 
1935 w więzieniu. W p erwszym okresie 
Oszust nazywał się całkiem zwyczajnie 
Lars Gunnar Larsson i by? ochotnikiem 
który zwłosił się w przepisowym czasie 
do wojska Ale w drugim okresie nazy 
wał się ju. Dr Bo Gunnar de  Rudhe, 
był już człowiekiem o ciemnej przeszło 
Ści i o awanturach w całym szeregu 
krajów. -— 

W r. 1929 potawił się na prowincji 
pewien przystojny młody człowiek, któ 
Tv przedstawiał się iako Dr. de Rudhe 
lekarz. chirure: specialista od operacyj 
kosmetvcznych. Uszczęśliwiał on 


linstytut kosmetyczny. Wszystko to w 


poradami i medycznemi wskazówkami 
Ale wielkiego powodzenia nie miał i w 
r. 1932 zjawił się już w Sztokholmie, 
Tutaj zawesił medycynę na kołku i zo 
stał tłumaczem w pewnem biurze tury 
stycznem. Było to z jego strony niezwy 
kłą bezczelnością, ponieważ nie władał 
żadnym obcym językiem, a nawet nie 
umiał poprawnie pisać w swoim rodzin 
nym języku szwedzkim. Mimo to opo- 
wiadał szeroko o swoich licznych na 
rzeczonych i znajomych, o swej rzeko 
mej służbie wojskowej w Marokko: 
gdzie walczył po bohatersku przeciw 
Abd-el Krimowi. 

W rok potem powodziło mu się do- 
skonale. Opowiadał, że poślubił tymcza 
sem córkęsmarkiza de la Falaise, która 
wraz z dwojgiem jego dzieci zg'nęła w 
wypadku samochodowym, że stracił 11 
miljonmów koron w aferze Kreugera i mu 
siał sprzedać swoją willę w Nizzy. a je 
dnocześnie był zawsze elegancko ubra 
ny } otoczony rojem pięknych kobiet. 
Nosił się też z wielkiemi planami į zame 
rzał zbudować ogrommy nowoczesny 


tym samym czasie, gdy w dziennikach | 
pojaw ły się listy gończe z jego podob: 


szwedzkie pame na prowincji swojemi Izną. | 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
„Orissa” wśród których był zeuropeizowany 
indus, miedzianowłosa europejka i profesor 
undstadsteg, za którym celnik wysłał] dys- 
retnie wywiadowcę. 

Muni Kaleb otrzymał rożkaz śledzenia 
miedzianowłosej Polki, która jechała do swe- 
go brata. 

Prot. Rundstadsten odnalazł zakonsniro- 
Wancgo przywódcę Hindusów, Lohar Barę 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura, 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 

nglją. 

Zolja, uratowana spod auta przez ofice- 
tów angielskich, spędzała czas w ich towa- 
Fzystwie, 

Zaręczyła się z Robertem  Wilkinsem 
I spędziła wskutek burzy noc w lego domu 

towarzystwie rannego Prakasza. 
ko Ojciec Wikinsa był przeciwny zaręczy- 

m 


Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
Mogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem Z nią aj tancerz Freddy Prado, 
łóry ią śledził z ramienia Rudstastena 
x * 


—— o EN ZZ 


— Myślz, że muzułmanie mają słu- 
$zność, kiedy powiadają „Nie poznasz 
Człowieka, póki z nim nie zjesz beczki 
šli“. Beczki! A sól, jaką tutaj zjadi w 
Botrawach ten gość zmieściłaby się w 
Orzeszku, choć jedzenie z winy naszyc 
leniwych kucharzy tak często bywa 
Dbrzesolone. 

— Chcesz przez to powiedzieć, że 

yt mało znam pana Prado, abym mu 
Mógł powierzać taki skarb? 

X — O, najświatlejszy, czytasz w mo- 
m sercu! 
Zanominasz 


~ 


tanak. Ża Prada nas 


wzajem powierzą mi swój wielki skarb 
swoją żonę. 

— Tak, waszą królewską wysokość 
Ta mem-sohib jest młoda, miła, piękna, 
jest biała! Niejeden radża zapłaciby za 
Jia... pięćset funtów, Ale pięćset tysię- 
ty funtów..?! 

— Ja przecież jej nie kupuję! Ona 
pozostmie w Czao-ping jako zok'ad- 
niczka, jako rękojmia uczciwości jej 
męża. 

— Pół miliona funtów 


to ogromna 


pokusa Dla takiej sumy warto zostać 
nieuczciwym, a pan Prado.. 

j 

Prado kocha swoją żonę. -- wia 


cit Bahadur, — przekonałem się p tem 
niejeden raz. Już w pierwszy dzień, 
przy wieczerzy spytałem nibyto żartem 
czy nie odstąpiłby żony za kilka brylan 
towych guzów i obraził się na mnie. | 

— Byłem przytem, wasza królewska | 
mość. Lecz te brylantowe guziki warte 
są dziesięć tysięcy, a pół miljona fun- 
tów to jednak... 


— (Qłupcze, ty myślisz, że dla bia- 
łych kobieta jest tem, czem dla nas? 
Gdyby tak było. bądź pewien, iż Prado 
nie otrzymałby ode mnie ani tysiąca fun 
tów bez należytej gwarancji. Bo wpraw 
dzie podoba mi się jego żona, jednak nie 
do tego stopnia, bym dla niej popełniał 
szaleństwa! Nie jestem młodzikiem, któ 
rego miłość zaślepia! 

Dewadatta uśmiechnął 
ko; ustawiczne polowamia, produkcię 
tancerek, iluminacje ogrodu  lampiona- 
mi, słowem wszystko to, co działo się 
w Czao-ping od dnia przyjazdu pań- 
stwa Prado Świejdczyło najdobitnicj. że 


się leciuteń- 


nadsterzalawa radże zaślepiła miłość dol _ 


| nawet krytykować swojego pana 


Í . * . 
moim najmilszym 


Ale to nie mąciło spokoju sprytnemu 
Larsonowi. Mieszkał teraz z pewną mło 
dą i bogatą Norweżką w eleganckiem 
nowoczesnem mieszkaniu. Jakby na 


złość listowi gończemu, rozw mął szalo | 


ną działalność. Kazał sobie wydrukować 
piękny papier listowwy, rozdzielał wizy 
tówki i prospekty propn”"ndowe, „ku 
fpował* narzędzia į apafay i leczył pię 
kne Szwedki z wdziękiem właściwym 
francuskim profesorom kosmetyki. O- 
czywiście, że miał bardzo liczny zastęp 
bogatych klientek, zadowolonych z swo 
jego przystojnego „doktora“. Wobec 
tego „doktór“ kazał umieścić wykwint 
nie stylłzowane anonsy w jednym z 
największych dzienników szwedzkich. 


Liczba klientek powiększała się z dnia 
na dzień „doktór“ miał mnóstwo robo- 
ty, prowadził wystawne życie» jeździł 
na nartach, uczęszczał do najelegant- 
szych lokali i dbał jedynie o to, ażeby 
iego klientki, które były jednocześn'e 
iego narzeczonemi i dostarczały mu pie 
niędzy» nie posprzeczały się ze sobą 
Pieniądze, które brał od nich, były na- 
turalnie tylko „pożyczone“ dla rozsz: 
rzenia interesu i wydania wielkiej ksi 
żki pt.: „Skönhet“, traktującej o kosm 
tyce. Naturalnie, że „doktor“ pokaz: 
jąc swoim narzeczonym rękopis nie pi- 
Sat oryginalnej książk, lecz przepisy 
wał jedynie książkę Józefimy Huddle 
stön o kosmetyce, wydaną w r. 1932. 


Na wiosnę bieżącego roku „doktor“ 
poczuł, że Sztokholm jest dla niego nie 
bezpieczny: Kobiety stały się niespoko| 
ne, wierzyciele niecierpliwi, postanowił 
więc zmienić miejsce pobytu: Oznajmił 
w.ęc wszystkim, że jąko francuski le- 
karz otrzymał polecenie z francuskiego 
konsulatu w Sztokholmie, aby się udał 
do francuskiej Afryki Wschodniej, w 
związku z konfliktem włosko -abisyń 
skim. Opuścił więc Sztokholm ale nie 
pojechał do Afryki, lecz znów jako dr. 
B. G, de Roudhe pojawił się na szwedz 
kiej prowincji Tam żył dalej z boga 
tych klientek i z długów. ale tymcza- 
sem pękła bomba w Sztczholmie. Oszu 
kane narzcczone. zawiedzeni wierzyc e 
le i „naciągnięci* kupcy zgłaszańą się 
masowo do policii która - poszukuje 
znów „doktora“ aby go wkońcu przy 
łapać w pewnem szwedzk'em mieście! 


Zosi, niczem jakiego młodzika.. Lecz 
Bahadur zauwsżył ten uśmieszek i dał 
swojemu ©x-piastunowi srogą burę, za- 
kofńiczoną stwierdzeniem, że on sam 
wie. co czynić należy a czego unikać, 
że tranzakcję z pmem Prado przemy- |] 
ślał ssbie dokładnie, że wyprasza sobie 
stanowczo jrkąkolwiek krytykę swego 
postępowania. | 

Skolei zabrał» głos Dewadatta. Za- 
czął od pokornego usprawiedliwiania ' 
się i pr epraszania: On nie chciał... bie- 
rze na świodka wszystkich bogów br- 
mańsk'ch-.. nie checia’, nie ośmielilby Się 
któ- 
niż całą Indność 


ry ma więcej ro”wnu 
Birmy, to jest 13.205,564 głów. ale...! 

No. cóż, biły, to biały. Biali potrolią o- 
szukiwać nawet bogów. ba, włesnezż0 
Boga oszukuia codziennie. przyałmniej 
tu w Azji. robią właśnie wszystko to, 
czego im ich religja zabrania. Nie było 
bv więc żadną hańbą dla jego królew-; 
skiej wysokości. naimądrzejszezo czlo-| 
wieka w Birmie, gdyby go jakiś biały | 
wyprowadzi! w pole i oto tego lyka się 


on, Dewadatta. 

=- No, dobrze już, dobrze, — rzeki 
udobruchany Boh idur, kiepiąc łaskawie 
swego doradcę po ramieniu, — W na- 


grodę za twoją wierność powiem cj coŚ 
co ucieszy cię bardzo; otóż dowiedz 
się, Dewadatto, że nie on mnie wywie 
dzie w pole, a naodwrót ja jego! 

Story sługa aż w dłonie klasnął z ra 
dości 

-- Jakżeto, wasza królewska wyso- 
kość? 

— Narazie wszystko będzie tak, jak 
z nim umówiłeu. Jego żona pozostanie 
gościem i krzywda 
nie spotka ją żadna. Aż kiedy Prado 
przywiezie zamówioną broń, urządzę na 
jego cześć polowanie, podczas którego 
jeden z moich lampartów. źle wytreso 
wany, zamiast pobiec za antylopą rzuci 
się na pana Prado, rozumiesz? W ten 


sposób jego żoną pozostanie u mnie na- 


zawsze, już nie w charakterze goście, 
nczywiście. Co ty na to? 


Dewadatta był zachwycony: 


łczniej w kłopot, 


| Dewadatta miał odwieźć 


Największa kopalnia złota w Europie. 


| Kopalnia złota w Boliden, która należała dawniej do koncernu 


cont miedzi a prócz tego z każdej tonny 


SERENE 


obchodzi 


Kreugera, 
10-lecie istnienia. Z rudy wydobywa się 30 procent siarki, 10 procent arsenu, 2 pro- 


18 gramów złota i 68 grałuów srebra. 


Anarchistka „Sonia* 
umie sobie radzić w życiu. 


Młoda Rosjanka, Weronika Puszu- |zostałą pochwycona przez żandarmów 


kiewicz lat 22, ma, jak na 
przystało, przysłowiową 
szeroką naturę". Nie znosi 


rosyjską 
ona żad- 


mych więzów, nie uznaje nad sobą żad | Francji. Sonia 


nej władzy prócz swych własnych ka- 
prysów: Natura taka musiała 


Rosjankę į w Onmaing i odprowadząńa do wiezie 


nia w Valenciennes, Sąd ś 


) NA azał'ją na 40 
umi więzienia za n:elega 


legalny pobyt we 
odsiedziała ` większą 
część swęj kary, ale „szeroka natura” 


prędzej | burzyła się przeciwko życiu więzienne 


czy później popaść w konflikt z władza | mu- Postanowiła więc więzienie opu- 
mi. Toteż została wydalona z Francji, | ścić przed oznaczonym czasem choć 
jako n'ebezpieczna anarchistka „Sonia“ | pozostało jej zaledwie 8 dni do wadsie 


bo takie było jej przezwisko, wyjecha 
ła do Belgii, ale i tam się na niej pozna 
no i kazano się wynosić. Od dłuższego 
czasu Sonia żyła jak między młotem a 
kowadłem. Nie przejmowała się tem 
zbytnio i nie zważając na zakazy i de 
krety, wędrowała sobie z jednego kra 
ju do drugiego. Często przyjeżdżała z 
Belgii do Valenciennes, gdzie ma ko- 
chanka w osobie niejakiego C- Przed 
kilku tygodniami Somia, bawiąc w okoli 
cach St. Saulve natknęła się na żandar 
mów. Spotkanie to wprawiło ją najwido 
co nie uszło uwagi 

Nie namyślając się ani chwj | 
li, Sonia porwała jakiś rower. który 
stał na ubcy i zaczęła nim uciekać, ale 


i 


żandarmów. Nie 


i pociągnąć do odpowiedzialności sado 


| wej po tylu latach bujnegoi awantur- | 


Biron 


niczego życia. 


drugą korzyść, — rzekł, możnaby 
nie zapłacić reszty rachunku za dos ar- 
czoną broń. 

Nie iestem 
się B hadur, poczem dodał, — ale p 
myślę jeszcze nad twoi projektem: 
podoba mi się w zasadzie, tylko tezchź| 


oszustem, Żachnał 


)- 


by znaleźć jakié wykręt dla chlebo- 
dusyców Prady, dla tej amerykańsk cj 
firmy. 

Nic prostszego, waszą królewska | 
mość. Firme zawiadomimy, żę całą na- 
iezreść otrzymał pm Prado, a skoro go 
w powrotnej drodze zabili į ogrebili ia- 


cyś rozbńlnicy w Siamie, my nie parið- 


simy Za to... 

Świetna myśl! No, idź już spzć 
Dewadatto. Jutro skoro świt odwce 
ziesz Prodz do Fortu Makum | 

IVola?bym odwieźć wo aż ra 
okręt. Bo tuż przyjdze mn ocliaa 


lgać, Że ozrabili zo po drodze Anglicy?! 
Hm, i to racja 

Dnia 24-g0o wrześnie o Świcie Dewa 
dotta i Prado wyruszyli w droge ied- | 
nem z aut Bahadura i pod wieczór przy | 
byli do Fortu Makum, skąd wysłano| 
list do Harry'ego Kighta, komendanta | 
policii w Myitkyina. Od Makum jecna 
lo sie zupełnie inaczei, szosy w Assa-| 
mie i w południowo-wschodniej Ben- 
galji rie pozostawiały nic do życzenia, | 
w przeciwieństwie do zakazanych 
dróg górskich w „państwie“ Bahadura; 
dzięki temu przestrzeń dzielącą ich ail 
morza, a wynosząca ponad 70t kilome- 
trów przebyli w ciągu doby, zdyż Pra- 
do/który wciąż przynaglał do pośpiechu 
prowadził samcchód na zmianę z szofe 
rem, W Chittagong nie było tego dnia! 
żadnego pasażerskiego statku, zato w) 
nocy mił wyjść w morze szkuter pły-| 
nący do Batawii. Freddy bez wahania | 
zdecydowa? się na ten stateczek przeko | 
nany, że w Singapur złamie natych- 
miast połączenie z Szanghajen, skąd już 
nietrudno o stotki odchodzące do Ame- | 
ryki Północnej. Mimo znużenia po dwi] 
dniowej podróży zasiad! natychmiast | 
do pisania listu „pożegnalnego'. który 
Bahaduro vi. 
List ten w dosłownem brzmieriu wygle 


| 
| 
| 


eo 


CS 


Z tego możnaby wyciągnąć jeszcze | da] nastepująco: 


| otrzymała żadnego listu, ani 
ytanie. WER cudem. ziżłała <t 

ipytanie, jakim cudem Zik va Sie 

| rji cudów zaliczyć też należy jej 


id £ 


dzenia”, Korzystając z chwilowej nieu 
wagi swych dozorców, Sonia} dostała się 
na dziedziniec więzienny, /a stamtąd 
pod osłoną nocy zbiegła przez mury i 
dachy na ulicę. Gdy w więzieniu spo- 
strzeżono ucieczkę, wszczęto  natych 
miast pościg, ale Sonia znikła, fak kam 
fora. Prawdopodobnie: dopomógł jej w 
ucieczce kochanek, który posiadał wła 
sny samochód. Przypuszczenie to po 
twierdza fakt. że  C. owej nocy 
jeźdz? swem autem do Belgiji. Sonia, 


; podczas swego pobytu w więzieniu nic 


I też nikt 
jej nie odwiedzał- Zachodzi więc teraz 
ona 
porozumieć z kochankiem. Do katego- 
uc ccz 
kę przez mury więzienia i dachy. Wi 
ać. że Sonia ma niefvlko «szeroka na 
ture” ale ma także ic oczy Í} nade- 
wszystko kocie mogi į zwinność. 


koc 


a 
w 


Najjaśniejszy Panie! 

och nawet tysiąc funtów 
zapłaciłbym za to, żebym wi 
dzieć Twoją głupią i wś mi- 
nę przy czytariu tego czułego listu 
Niestety, będę. wtedy już bardzo, 
ba dzo d: leko. 

Ale, do rzeczy. Donoszę Ci tedy 


Wie le, 
'nógł 


VIE 
CA td 


Stery Kretynie (zważ moja- uprze 
możć, wszystkie należne Ci tytniy 
piszę dużą  literą!...) donoszę Ci 
Żółta Ma!po, że: 

1) żodna k'rna ekspedycia Cin 
grozita, bo z Harrym Kightem wo 
góle o tem nie gadałom, 

? 


2) nie jestem! 1 firmy «Walt 
son-Stceel-Corporatiot", 

3) zamówionej broni niedy nie 
staniesz i ambitne piany wypędze 
nis Arglików z Birmy musisz sobie 
wybić z pustegy !ba, 

4) wręczony mi zstdatek skcnfi- 
kowa'em tytułem odszkodowania 
za historię z wężem w lazience, za 
próbe uduszenia mnie w palankiei 
itp. Twej 
Tv Barbarzyfńico, 

5) Zosia 
ią żona, poś 
żeby cie! 
wind! 


ganten 


to 


€ 


kwiafki 


«ZOŚCINOŚC 
naprawde mo- 
tyko dlatego 


po 


lubiłem i 


ie nbić w butelke 


w 


co 
zime yć zd 

6) Dewadsttę miałem ochotę 
zbić na kwaśne jablko, ale Ty już 
mnie w tem wyręgczysz. sądzę, 
kiedy ten stary łajdak wręczy Ci mi 
niejszy liścik. 

To byłoby mniej więcej wszyst- 
ko. Gdybyś wpd? na idiotyc 
cept zawodomienia 3 moimi „Karte 
cie“ Anglików, ja zawiad icii 
nawzajem, jakie to żywisz wabee 
nich uczucia i jakie niecenzuralne 


sir 


ny 


"mię 


rekwizyty (mam na myśl złoty 
tron, berło, Koronę) przechowu 
jesz w.piwnicach swego pałac. 


Tak, w piwnicach masz ukryte swo 
ie skarby, a nie w górach, to zmir 
kowałem odrazu. mimo całej 0- 
strożnościowej procedury, jawą 
mnie poczęstowałeś, Ty, Lichy 
Komedianciee —— 


(d. c. n.) 


szawskiego posunięte są już bardzo da- 
leko, tak, że w niedługim czasie wszyst 


nych będą całkowicie przystosowane 


| Flektrownię Okręgu Warszawskiego, 
klóre po!ączone kablem o napięciu 35 
tys. volt pracować będą wspólnie na 
pokrycie zapotrzebowania sieci, zapo* 
mocą sześciu podstacyj przekaźniko- 
wych, Cały ruch osobowy warszaw* 
skiej linji średnicowej obsługiwać bę- 
dzie 76 elektropociagów 0 
wagonów każdy: Elektrowagony vrzą= 
| dzone będą nawskroś nowocześnie I 
budowa ich będzie przystosowana prze 
dewszystkiem do ruchu podmiejskiego. 
Tabar elektryczny warszawskiego we- 
zła kolejowego uzupełnią jeszcze 4 loko 
motywy manewrowe. Zastosowane 
clektrowozy rozwijać bądą szybkość 
'85—00 km. na godzinę ruch ich regulo 
wany będzie przez wmontowaną na lin 
lach trakcji elektrycznej samoczynną 
sygnalizację. Pierwszy  dośwładczalny 
pociąg elektryczny budowany jest fuż 
pd kilku miesięcy; po ukończeniu prób 


wę czterech elektrowagonów miesięcz= 
mie, Zakończenie całkowitego plant è- 
lektryfikacyjnego f oddanie wszystkich 
pociągów do eksploatacji nastąpi w je- 
sieni 1937 roku. Szczegóły te przedsta- 
wil inż: Podoski licznym  słuchaczont 
na ciekawym odczycie w Towarzystwie 
Elektryków. 

8 +6 2 


i Wózki ręczne mogą kursować przeź 
ulice śródmieścia jedynie do godz. 10 ra 
no. Ze względu jednak na to, że handel 
« wózków na ulicach śródmieścia nie mo 
fe być wogóle prow adzony. zadaniem po 
licfi, jak to ostatnio wyjaśniło starostwo 
śródmiejskorwarszawskie, jest dopilno- 
wanie, by wózki podczas przejazdu przez 
| śródmieście były nakryte. co utrudnia 
„loraźne prowadzenie sprzedaży. Okr4?- 
na sprzedaż materjałów opałowych na 
terenie Warszawy jest wzbroniona. Wo 
bec tego wózki z opałem spotkane na uli 
coach. jako nieupoważnione do prowadze 
nia handlu, powinny być zatrzymywane 
przy jednoczesnem wdrożeniu postępow 

nla karnego za handel bez pozwolenia- 

A WA SEE: 


, PEWYNEPWKO TAC 


_ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


otrzymywać będziesz „ECHO” 
i od ma. SE Prenumeratą 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca, 


+ 


A 


} 
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ALBERT ACREMANT. 


POMYŁKA. 


Wobec tego, że świtało już, jedna zale- 
dwie lampa na trzy paliła się w olbrzymim 
korytarzu hotelowym. W słabem jej i migotli. 
| wem świetle majaczyły przy drzwiach każde- 
|go numeru jedna lub dwie pary obuwia, wy- 
 sławionego do czyszczenia. 
| W pokojach, ciągnących się dwoma sze- 
 regami z prawej i lewej strony korytarza, ci- 
%o bylo, jak makiem zasiał, skąd wnosićby 
leżalo, że wszyscy goście w nich spali 
snem kamiennym. 
| Nie było tak w istocie. Od dziesięciu m:- 
| hut bowiem pan Bernard Sigrand przewracał 
| się niespokojnie na swem łóżku. Kołdra jego 
leżała na posadzce; nogi zaś wyprawiały dzi. 
kie harce na prześcieradle. Źle trawił jednem 


w. 


"kolacji. 


|. W drugiem, tuż obok stojącem łóżku, pani 


(e 
| sji trochę: 


„dzisz mnie! Nie dajesz spać! 


í siękując. 


y zasnąć również! — wyrzekała żona, 
nN 


: 
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'zwań podatkowych, 
do trakcji elektrycznej. Obecnie odby- | czych, protestów itp. sympatycznej lek 
wa się właśnie przebudowa tych odcin; tury nie maja już czasu na czytanie ksią | storję. Mianowicie o pożyczanie książek. 
ków, których końcowemi stacjami, a za'żek. Tem właśnie tłumaczy się słaba | Jest rzeczą charakterystyczną, że ludzie 
razem miejscami zmiany trakcji elek- | działalność wydawnicza księgarń. Lu-| którzy „z zasady” nie kupują książek, 
trycznej ną parową będą Tłuszcz, Mo-| dzie nie chcą czytać książek. Coprawda |bardzo chętnie jednak książki pożyczają 
dlin, Sochaczew, Żyrardów, Otwuck t| nie bardzo i co jest czytać, gdyż ostatnim | Znam ludzi, którzy mają pięknie skomple 
Mińsk Mazowiecki. Sieć elektryczna ob | krzykiem mody stają się autorzy, opie- | towane bibljoteki domowe. » których ani 
sługiwana będzie na tych linjach przez | wający niechlujnym. cuchnącym języ”| jedna książka nie jest przez nich samych 
nauczania nieczystości. Trudno | kupiona. 


składzie 3| 


|  — Wiecie 
ji . 4 
plan elektryfikacyjny przewśduje budo] wa rf E bardzo znał, żę ma w. dami mala siostrzyczke, 

— Nie- Czy to ten Iksiewicz który tak [žek į podarła książkę Kulejwy. Niechże 


| słowem po wieczornej, zbyt sutej widocznie, 


Bernariowa Sigrand, otulona szczelnie koł- 
rą, mamrotała, nawpół obudzona, niezrozu- 


1 | — Kiedy uspokolsz się nareszcie?! Bu- 


= — Ależ śpij! Śpij! Nie zwracaj uwagi na 
Hale! — mruknął pan Bernard Sigrand, po- 


— Ach! Jakiś ty nieznośny!! Staraj się 


W ciągu następnego kwadransa mąż le- 
i żał, jak trusia. Kupiec z zamiłowania 1 zawo- 
„du usiłował myśleć o interesach swoich, o 
kllentach, z którymi wiedział się wieczorem 
l z którymi pertraktować miał zrana, Lecz Dól 
» głowy 1 żołądka dręczy! go coraz bardziej, aż 


Prace przy elektryfikacji węzła var IB Nie pożyczaj ER mądry Zwyczaj. BE 


Od czasu, kiedy ludzie muszą poświę | dzie przyznam się, iż z drugiej strony 
kie odcinki podmiejskie linji dalekobież cać bardzo wiele czasu na czytanie we” | wolę, jeśli gość gra źle w bridźa, niż pi 
nakazów płatni-| sze złe książki. Już lepiej niech gra: 


j kiem 
to nazwać literaturą i trudno wymagać 


aby normalny człowiek chciał się rozko| go człowieka 20 złotych i nie odda. po” 
która nazywa się | wiada się o nim: łobuz, 
„Wspólny pokój” a jest współnem naczv | palto i nie odda, mówi się: złodziej, Gdy 


szować np. książką, 


niem z jednem uchem. 


Z dwojga złego przeciętny obywatel | broczyńca, 


woli już czytać na stronie handlowej wia 


domość o jeszcze jedn. piajcie zwłaszczą | ki i nie oddaje nic sie nie mówi, gdyż || 


jeśli ta płajta zarwała jego wroga. 


Tak czy owak, faktem jest, że książka | ma przez się zrozumiała, że pożyczo” 
dobra książka jest rzadka. jak stózłotów j nych ksiażek nie zwraca sie- 


ka w kieszeni uczciwego człowieka, lub 
jak człowiek, który książki kupuje, Od 
czasu bridża nawet kobiety nie udają już 
że są „oczytane* i nie rozmawiała o książ 
kach, które zresztą znały tylko z tytu 
łów. Nie rozmawiają już od dziesiątków 


lat o książkach kucharskich. Nie czytały | koledze, Janowi Sarnie jakąś książkę. 
poezji od czasu „Powrotu taty”: Gdy W | Sarna książkę wział „na jeden dzień”. 


towarzystwie ktoś powie: 


państwo, ten Iksiewicz, 


fatalnie gra w Lridża 

— Tak, 

— No, więc zamiast pisać jakieś 
książki. natczyłby się lepiej licytować. 


Rzeczywiście. Po licho mph gp trzymywał: Gdy spotkał Sarnę na ulicy 


książki, kiedy ludzie przebywają 
doby w klubie przy zielonym stoliku i 
tak ich nie będą czytać. Większą i szyb 
sza sławę można dzisiaj zdobyć dzięki 


sprytnel grze w bridża, niż przez napisa- | wę na 7 dni aresztu: 


PIĘKNA (ERA? p 


ECH 2 SOUT CZYTAJĄCA SARNA. 


Z Wilna donoszą: 

Mieszkańcy pəsesji Nr. 13 pszy ulicy 
Piwnej byli świadkami niecodziennego 
zajścia: Późno wieczorem w mieszkaniu 
Marji Szlosberg działy się niesamowite 
rzeczy, Brzęczało szkło tłuczonych szyb 
rozjegał się łoskot i dzikie krzyki» aż wre 
szcie jedno z okien gwałtownie otworzy 
to się į stamtąd wyskoczyła na podwór- 
ko właścicielka mieszkania. Była wy* 
straszona j blada. 

Przybyli funkcjonarjusze policji | arc 
sztowali w mieszkaniu Szłosbergowej 
niejakiego Józefa Szemacha, kominiarza 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Mieszkanie Marji Szlosberz przedsta 
wiało ponure pobojowisko. Wszystkie 
szyby w oknach (ponad 20) były wybite 
drwi wyważone. Całe mieszkanie zdemo 


Ale chodzi mi dzisjaj o całkiem inna hi 


Gdy człowiek pożyczy sobie od iune 
Gdy pożyczy 
pożyczy żonę i nie odda mówi się: do- 

Tylko o takim, który pożycza książ” 


jest to rzecz powszechnie przyjęta ij sa- 


RADIO KĄCIK, 
DZIś, dnia 28 października wieczorem: 
KSIĄŻKA. RASZYN. 

A oto historyjka o gościu, który chciał 
zmusić bliźniego do zwrócenia pożyczo 
nej książki: 

Franciszek Kulejwa pożyczył swemu 


15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
15.380 Muzyka z płyt 


Fantazja u dzieci — pogadanka 
; Minuta poezji 
Naturalnie minęło kilka dni i książki nie Koncert solistów 


oddał. Monitowany przez Kulejwę przy 


í - 18.00 Koncert z Katowic 

że ta siostrzyczka nie lubi dziwnie ksią- 
wicz-Małkowska 

18.40 Życie kuliuralne i artystyczne stolicy 

18.45 Arje w aęóni Georges Thill*a — 
tenora opery paryskiej (płyt 

10.00 Skrzynka rolnicza I (płyty) 

19.10 Program na dzień następny 


się jednak Kulejwa nie gniewa» gdyż je” 
szcze dzisiaj odkupi mu nowa książkę. 


Mijały dni i Kulejwa książki nie 0- 


; SĘ _|19.20 Koncert reklamowy 
pół | Kochanowskiego i znowu książki nie 07 |1935 Wiadomości sportowe lokalne 
trzymał, żelaznym drągiem pobił kolegę |19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

do krwi. 19.50 Pogadanka aktualna 


20.00 


20.45 
20.55 


Audycja muzyczna 
Dziennik wieczorny 
Obrazki z Polski współczesnej 


Sąd Grodzki skazał Franciszka Kulej 


w et yy tela, opraw” Jerzy Krzecki. 21.00 Audycja ludowa ze Lwowa 
nie najwsnt=ialszego dzieła. Pop 21 20 Wieczór literacki ze Lwowa 
——QJo—— I) Koncert symfoniczny w wykonaniu or- 


Tęsknota dezertera za o;czyzna. 


Pieszo z Przemyśla do Katowic. 


Z Przemyśla donoszą: 

W starostwie powiatowem przemys“ 
kiem zławił się wczoraj obywatel włoski 
Giullio Princott z prośba n pomoc w uzy 
skaniu papierów | środków na wyjazd 
do Włoch. Princott zbiegł jeszcze na po 
czątku wojny światowej z szeregów ar- 
mji włoskiej i schronił się na terenie ów” 
czesnej Austrfi. Po jakimś czasie osiedlił 
<ię Princott w powiecie śniatyńskim na 

| granicy po!sko-rumuńskiej. — Jako de” 
zerter nie mógł Priucott dotychczas 


| 


Reklama to najskutecznie|sza 


wreszcie, nie mogąc panować dłużej nad so-, ła mu dama. 


bą, dał za wygraną. Trudno! Zmuszony był 
obudzić żonę! Podniósł się tedy na łokciu, 
zamierzając trącić ją w ramię, spowodu nie- 
przeniknionych ciemności wszakże, trafił ją 
w dko. 

— Co się dzieje? Czego chcesz ode mnie? 
-— bturknęja rozgniewana, ocknąwszy się ze 
snu nadobre, 

— Daj mi proszek aspiryny! 

— Nie mam! 

— Owszem. Masz! Widziałem wczoraj, 
jak kładlaś tubkę z aspiryną do walizki. 

— Nieprawda! 

— Dostanę ją sam w takim razie. Och? 
Jak ja cierpię! Jak ja cierpię! — jęczał pan 
Bernard zapalając elektryczność. 

Wtem krzyknęli z przerażenia oboje: 

— Kto pani jesteś?! Co pani tu robisz? — 
wykrztusił oszołomiony Sigrand, owijając się 
dla ukrycia swej półnagości w prześcieradło. 

— A pan? — podchwyciła jego sąsiadka 
zaciągając kołdrę po szyję wstydliwie, 

— Pani nie jesteś moją żoną! 

=» Na szczęście nie! — Odpaliła dama z 
miejsca. 

Pan Bernard Sigrand bowiem nie był ant 
młodym, ani urodziwym mężczyzną: miał lat 
sześćdziesiąt, czaszkę Iśniącą i ręce kosmate. 
Jeśli było w nim coś uderzającego, to chybu 
brzuch jedynie; podczas gdy towarzyszka je- 
go była młodą, ładną I pełną wdzięku osób- 
ką. Z włosami w nieładzie 1 okiem zaczerwie 
nionem od otrzymanego przed chwilą sztut- 
chnięcia nawet mogła podobać się mężczyz- 
nom. 

— Co pani zrobiła z moją żoną? — pytał 
pan Bernard Sigrand w dalszym ciągu. 

— A pan z moim mężem? — zawtórowa- 


’ —0o00— 


TEA EO A I AET EE, . a 


kiestry P. R. 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacii lotniczej 

23.05—23.30 Muzyka taneczna z plyt 
| ŁÓDŹ, tak Raszyn z wvł”lkiemz 

13.80 Piosenki o miłości — płyty 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 

15.30 Arie i pieśni w wykonaniu niemieckich 
śpiewaków — płyty 

18.50 „Sen lurka" —. opowiadanie dla dzieci, 


powrócić do swej ojczyzny. | 
prawo włoskie zna bowiem dla dezerte | 
rów wojennych tylko jedną karę, miano aan a gr a i 
wicie karę Śmierci. Obecnie dopiero, w 1g4n O wszystkiem patroszku 
związku z wybuchem wojny włosko* |1845 Muzyka z płyt 
abisyńskiej ogłosił Mussolini zupełna bez | 19.10 Program na dzień nastepny 
Karność dia wszystkich dezerterów, któ ; 23.05—23.30 Muzyka taneczna z płyt 
rzy zgłoszą się dcbrowolnie do oddzia- WTOREK, ania 29 naździernika: 
tów wojskowych» wysyłanych na front) ' RASZYN. 
abisyński. Starostwo przemyskie skiero| R30 Pieśń noranna 
wato Princotta do konsulatu włoskiego| 67% Pobudka do gimnastyki 
w Katowicach, dokąd udał się pieszo. Ay. dka 2 ayè 
W przerwie o madz 
poranny 


120 Dziennik 


750 Program m dzio bicżary 
TEAR Parr tn" rmnasvi 
000 Andur ss" este) 


broń w walce konkureacyjnej! 810 Proerwa 


prosił zaintrygov any kupice tonem miękkim. , 
— Z kim?! — Henryka Romanowa Serwez! Mowię 
-= Z moim mężem, powi. airn., 
— Pani jest mężatką? — zdziwił się Sin- 
grand. 


-- Żona dyrektora Galerji Posągów? — 
podchwycił pan Sigrand skwapliwie. 

— No przecież! Co w tem osobliwego? — Tak jest. Pan zna mego męża? 

— Kiedy pani widziała się ze swym mę- — Niestety, nie, proszę pani. Ale od pot 
żęm po raz ostatni? — indagował mężczyzna. | toku pragnę poznać go, złożyć mu ofertę na 

-- Wczoraj wieczorem, Oczywiście. moje welny I bawełny. Pisałem do pani mę- 

— Gdzie był? ża kilkakrotnie, lecz nie dał mi odpowiedzi 

— Jakto gdzie? Tutaj. W pańskiem tóżku. | dotychczas, 

— To nieprawda! Nie było w niem nikogo Pan Bernard Sigrand — komersant w ca- 
kiedy kładłem się spać. tem znaczeniu tego słowa — zapomniawszy o 

— Przysięgam panu, że tak! wwych bólach i niewiarogodnej sytuacji, w 

— Przysięgam pani, że nie! jakiej znajdował sią w danej chwili,.gotów był 

— To niemożliwe. Byłam przytomna prze mówić o interesach swych w dalszym ciągu. 
cież! Lecz mloda kobieta, nie pochłonięta inneml 

— Gdzież pan zostawił swoją żonę? | myslami, zdając sobie jasno sprawę z dwu- 

— Wróciłem razem z nią 0 Imielu. Le”; znacznego swego położenia, wysunęła spoa 
żała na pani miejscu. kodry nagie swe — śliczne nawiasem mó- 

— W mojem łóżku? wiąc — ramię, by zadzwonić na służbę, giy | 

— swojem, proszę pani! Obok mnie! drzwi otworzyły się znienacka i stanął w nich | 

— Pan bredzi! palkownik w mundurze, 

— Bynajmniej. Jestem przy zdrowych — Ten pokój jest tardzo wygodny. Panu 
zmysłach. Kupcem z zawodu. Wełny i ba- | pułkownikowi będzie dobrze w nim — mô- 
wclny moja specjalność. Dla rozproszenia į wił skwapliwie idący za nim portier z baga- 
pani wątpliwości mam honor przedstawić się: | żami. 

Rernard Sigrand, ogólnie znany i szanowany — Zajęty już na nieszczęście — cedził 
kupiec. wojskowy sylabę za sylabą, by zyskać na cza 
— Być może! sie dla przyjrzowa się pani Serwezowej, 
znam pana! — Ależ nie, panie pułkowniku. Ten pokój 

— Oczywiście! Pani goni za przygodami. | jest wolny! — zaprzeczył zaabsorbówany wa 
Nie może pani znać uczciwych kupców! lizami portjer. 

— Co?! Ja?! Gonię za przygodami?! Jak — Proszę spojrzeć w takim razle — mó- 
pan śmie twierdzić coś podobnego?! Obrzu- | wił pułkownik powoli — to, co widzę zresztą 
cać uczciwą kobietę błotem?Ha! Muszę przed | miłe jest dla oka. 
stawić się panu wobec tego! Otworzyć panu — Co państwo tu robią? — wrzasną| na- 
cczy! Henryka Romanowa Serwez! gle portjer podniósłszy głowę — ten pokój 

a m Jak?1 Niech pani raczy powtórzyć! — lnie należy do państwa! A | 


Nie przeczę! Ale ja nie 


18.80 Listy od dzieci — omówi W, Tatarkie 


Nr. 300 


|| ——n za 


udry CHERYTS 


Kominiarz czy wojownik abisyński? 
EEEE Niesamowita wizyta. HEEE 


Szlosbergowa opowiedziała co nastę 
puje: 

Było już bardzo późno: Pozostawała 
sama w mieszkaniu. Nagle drzwi otwo* 
rzyły się i do pokoju wpadł, jak dziki wo 
jownik abjsyński dobrze jej znany komi” 
niarz Józef Szemach —Twarz miał wzbu 
rzoną į zasmarowaną sadzą. W jego 
czarnych rękach błyszczał nóż. 

Wyraz czarnego oblicza Szemacha:* 
który widocznie znajdował się jeszcze w 
stanie silnego podchmielenia, nie wróżył 
nic dobrego. — Szlosbergowa zdążyła 
wytbiec do sąsiedniego pokoju i zamknąć 
drzwi. Lecz Szemach kilkoma uderzenia 
mi nogi wytbił je. Niewiasta schroniła się 
do sąsiedniego pokoju, lecz za chwilę zo 
stały wybite druzie i trzecie drzwi, wów 
czas p. Marja, ratując swoje życie, zary 


owane. zvkowała skok z okna, 


11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 

12.08 Dziennik południowy 

12.15 Audycja dla szkół 

12.30 Koncert w wykonaniu zespolu salono- 
wego Stefana Rachonia 

18.25 Chwilka dla kobiet 

13.30 Z rynku pracy 

18.35 Przerwa 


17.15 Audycja muzyczna ze Lwowa 
17.500 Encyklopedja mówiona — z Krakowa 
"18.00 Koncert kameralny ze Lwowa 
15.80 Warszawa w literaturze i anegdocie: 
„Stare Miasto” —- szkic literacki 
18.45 Arje i pleśni w wykonaniu 
Schmidta — płyty 
19.00 Wiadomości rolnicze A 
19.10 Program na dzień następny 
119.20 Koncert reklamowy 
119.85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
2000 „U dentysty” — monolog 
20.10 Transmisja pierwszej części inaugura- 
cyjnego koncertu symfonicznego z sall 
Tow, Muzycznego w Lublinie 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
2105 Recital fortepianowy 
21.45 Felleton muzyczny 
21.55 Muzyka lekka w wykonaniu mare] or* 
kiestry P. R. 
122.80 „Polska w nczach Anglika” — felje- 
ton Cecila W. Lusty 
92.45 Odczyt z Krakowa 
59 00) Wiadomości meteorolopiczne dla ko- 
munikacii lotniczej 
28.05—23 80 Muzyka z płyt 
ŁóD2, lak Raszyn, z wyłatkiem: 
13.85 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd mieldowy łódzki 
16.15 Pieśni i piosenki w. wykonaniu Jantsza 
Ponławskiego — płyty 
18.320 Rozmowy z radiosiuchaczami 
prowadzi red. J. Piotrowski 
1840 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z plyt 
1910 Prògram na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1825 Wiadomości sportowe lokalne 
29 45 Wyjątek 7 poematu: „Legenda o masz 
towei sośnie? 
28 03—22 80 Muzyka taneczna z płyt 


Józefa 


— orze- 


UMEURONANANWZCZ LEA KEP WINIE WIĘ: E LEWA MAMA POLIEZK o BI "TOT. PEC VMETR VSE ZE 1% YZ PUKDJYZIKZ CACY TK Z WOTETOCENKTITEECZNE "EWC 


-— Bardzo przepraszam! —- zaprotestował 


Sigrand energicznie — to mój pokój! Wyna= 


wyraźnie chyba. jąlem go wczoraj wieczorem! Numer 315! 


— To nie jest numer 3151 
-— Naturalnie, że nie! — wirściła pani 


Serwezowa z triumfem — to mój pokój nu- 


mer 311. 

<- Niz, proszę pani! — zaoponował por- 
er suowym głosem — tn jest num.r 318. 

Rozwiązanie zagadki nastąpilo wnet; — 
Zdarza się przecież nieraz w nocy gwałtowna 
potrzeba opuszczenia pokoju na kilka chwil, 
Przytrafiło się to panu Bernardowi Sigrand, 
który w drodze powrotnej wszedł przez roz 
targnienie do sąsiedniego numeru i nie chcąc 
budzić żony wzunął się do łóżka pociemku, 
tem latwiej, że wszystki dwuosobowe pokoje 
w hotelu przeważnie umeblowane są jedna- 
kowo. 

Co do pani Henryki Serwez przydarzyło 
się jej kubek w kubek to samo, 

Rzecz prosta, że incydent wywoła? nica- 
da tumult na korytarzu, Żona kupca Sigran- 
da i dyrektor Galerji obudzili się, 1 widząc 
puste łóżko obok siebie, wyjrzeli mocno za- 
niepckojeni na korytarz, gdzie spotkali się 
Cko w oko — pierwsza że swym mężem, art. 
gi ze swą żoną, przemykającemi się w gru 
bych negliżach do swoich pokol. 

Nie wiele brakowało, by pan Roman 5er- 
wez zrobi! scenę swej żonie. Zażegnano, na 
szczęście, burzę, w epilogu zaś pan komer- 


'|sant, nle bacząc na swą toaletę, zwróci się 


do pana Serweza z następującą przemową? 
— Co za szczęśliwy zbieg okoliczności 
panie dyrektorze! Dzięki niemu mam naresz- 
cie możność ofiarowania panu moich wełn 
i bawełn — jedynych w swoim rodzaju! 
Ss Tłum. J. S. | 
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Wwa w 20 min: drugą bramkę przez Więc- 


Nr. 300 = ECHO 


SPORT. 


Czy „Ruch” 


zasiądzie na tronie? 


Pięć wyników wczorajszych meczów ti- 


Wczoraj rozegrano w Łodzi dwa mecze 
o tytuły mistrzowskie na rok 1934-35 w kla 
sach Bi C. 

Przebieg ich był następujący: 
WIDZEW II — BURZA 1:1 (1:0). 


Drugi finałowy mecz o tytuł mistrza kla 


W Ruchu zawodził atak który był tie-|7 P miedzy Widzewem II a pabjapieką Ea 


dysponowany strzałowo. Jedyną bram- 
kę zwycięską dla Ruchu padła dopiero 
w 40 min: po przerwie, po rzucie rożnym 
Zdobył ją główką Peterek, Dzięki temu 
zwycięstwu Ruch wysunął się na pierw- 
sze miejsce w tabeli. 

Sędziował p. Seeman. 

Widzów 4 tysiące- 


gowych wprowadziło do tabeli wiele powa- rzą, rozegrany wczoraj na boisku Widzewa, 


źnych zmian. Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie rezultatów nieoczekiwanych.  Niespo-- 
dzianką 1 to największego kalibru była po 
rażka Pogoni ze Śląskiem odniesiona 
na własnem boisku. 
W konsekwencji Iwowlanie stracili nie- 
mal zupełnie szanse na zdobycie tytułu mi- 


zakończył się pomimo zażartej waiki wyni- 
kiem remisowym 1:1 (1:0). 

Naogól Widzew był zespołem lepszym ! 
zasłużył na zwycięstwo, jednak dzięki dosko 
nałej grze Happego w bramce pabjaniczanie 
wyszli na remis. 

W pierwszej polowie bramkę dla Więze 


slrzowskiego. Równocześnie zaś wpraw- wa zdobył Wojkowski, lecz po przerwie Ru 
dzie minimalne zwycięstwo Ruchu nad Gar r rza wyrównała ze strzału Bauera. 

barnią spowodowało, że dotychczasowy Kraków. Sędziował p. Stępień. 

Mistrz Polski  najprawdopodobniej znowu WISŁA — POLONJA 8:1 (5:1). Ponieważ pierwszy mecz dał również 


która 
Wisła 


Druzgocąca porażka Polonii. 
grała bez wiary we własne siłv. 
miała przez cały czas przyzniatającą 
przewazę zresztą cała drużyna grała b. 
dobrze, a zwłaszcza Kotlarczyk I, Ar- 
tur i obrona. Bramki dla Wisły zdobyli: 
Artur i Kopeć po 3, Habowski i Łyko po 
1. Dla Polonji bramkę strzelił Bułanow II 

Sędziował p. Pozner: 


zasiądzie na zaszczytnym tronie. 


wynik remisowy, wymienione drużyny roze 
grają trzecie spotkanie. 

ZJEDNOCZONE Il — W.K.S. Ill 4:0 (0:0) 
W dniu wczorajszym odbył się na boisku 
U -ion-Touriny; pierwszy finałowy mecz o ty 
tut mistrza klasy C między KZ Zjednoczo- 
ne Il a WKS III, który zakończył się zwycię- 
stwem zespołu fabrycznego w stosunku 4:0 


Niespodzianką było również zwycięstwo 
Warszawianki nad Legją, dzięki czemu ta 
Ostatnią dość wyraźnie 
Przynaśmniej chwilowo od strefy zagrożonej 

Wynik remisowy meczu ŁKS — Craco- 
Wla wybitnie poprawił sytuację ŁKS-u, zaś 


Cracovii 
nic nie pomógł. 


odseparowała się 


Wisła bijąc wysoko Polonję  dowłodła, | Widzów 1.500. rysiak, Stelmasiak, Sikorski i Bochenek. 

łe ma aspiracje na zajęcie czołowego miej- . > - 

„ca w tabeli. Nazwa kl. IL gier St. pkt. St. br. Pos tym meczu o mistrzostwo odbył się 
| Krótkie sprawozdania z meczów rozegra 1. Ruch 18 24:12  35:24/mecz towarzyski między zespołem Oli- 
R w kraju są następujące: 2. Pogoń 18 23:13  48:25|Boyów Zjednoczonych a pierwszą drużyną 

3. Warta 18 22:14 44:27|KP Zjednoczone. Niespodziewanie zwycię- 

Lwów. 4. Legia 18 18:18 _ 32:33|żyli Old-Boye w stosunku 8:1 (2:0), zdoby- 

ŚLĄSK — POGOŃ 2:1 (0:0). 5. ŁKS 18 18:18  25:30|wając bramki przez Każmierczaka, Lubowiń 
Gra niezwykle ostra i zażarta. W pier| 6, Śląsk 18 18:18 _29:39|skiegn 1 Lewandowskiego. Dla pokonanych 
wszej połowie przeważa Śląsk, lecz wy- I. Warszawianka 17 17:17  27:31|bramkę zdobył Dorożyński. 

nik utrzymuje się bezbramkowy: W dru! 8 Wista 16 16:16  38:34| W ramach tego meczu odbyła się uroczy- 

kiej połowie już w 1 min. Matjas strzela | 9. Garbarnia 17 1618  27:26|stość jubifeuszu setnego meczu graczy KP 

bramkę dla Pogoni jednak wkrótce po" | 10 Cracovia 18 14:22 _ 30:32 | Zjednoczone: I.ubowińskiego, Jaworskiego i 

tem Foicik wyrównuje. Po tej bramce | 1), Polonia 18 8:28 17:51 Brzezińskiego, którzy otrzymali upominki. 


ląsk | zez jakiś czas przeważa i zdoby 


a. Teraz do głosu dochodzi Pogoń, uzy” 
skując po kilku niebezpiecznych atakach 
Tzut karny. Fgzekwuje Matjas i strzela 
w ręce bramkarza. 

Sędziował p. Rettig- 


TRZECI KLUB ŚLĄSKI 


EMMA wejdzie do Ligi. 


W. Katowicach odbył się mecz o wejście ; Nazwa klubu 


IL. gier St. St. pkt. St. br. br. 


Widzów 3 tysiące. do Ligi między Dębem a Czarnymi ze Lwo-|1. Dąb 2 4:0 8:2 
wa. Mecz zakończył się sensacyjnem zwy- | 2. Podgórze 2 2:2 3.3 
Warszawa, cięstwem Dębu w stosunku 6:1. Ślązacy byli! 2. Czarni 8 2:4 4:9 
WARSZAWIANKA — LEGJA 2:1 (2:1): | znacznie lepsi od Iwowian. Nadmienić należy, że przy równej ilości 


Bramki dla nich zdobyli: Głoda 4, ker- 


schner i Herman po 1. 

- Dla Czarnych bramkę zdobył Smagowicz. 
Tabela rozgrywek finałowych o wejście 

do Ligi przedstawia się jak następuje: 


W polu przeważała Legia. jednak War 
Szawianka grała szczęśliwiej, odnosząc 
nieznaczńe zwycięstwo. : Prowadzenie 
zdobyta Warszawianka z samobójczego 
strzału obrońcy Leeji, Szczotkowskiego» 
do własnej bramki, następnie w 28 min. 
Do szybkim ataku Pirych strzela w 25 
min. druga bramkę i Warszawianka pro- 
wadzi 2:0. Teraz Legja przechodzi do 
ataku | w 43 min. E zdobywa jedy | —— 
ną bramkę dla Legji. Po przerwie gra 
est mniejwięcej rów na i żadna ze stron 
nie potrafi zdobyć bramki. Legia dłuższy 
czas gra w !0-kę, gdyż sędzia usunął za 
brutalną grę Przeździeckiego z boiska: 

Sędziował p. Rutkowski. 

Widzów 1.500. 


punktów wszystkich trzech drużyn decydo- 
wać będzie lepszy stosunek bramek. Przy 
równej -+łeśei- punktów dwóch tylko drużyn 


rozstrzygnąć między niemi mis! mecz roze* 
DWIE REPREZENTA 


grany na neutralnym gruncie, 
EEE na mecze międzymiastowe, JE 


Kpt. zw. ŁOZB p- Konarzewski ustalił Reprezentacja na mecz z Pomorzem 
w dniu wczorajszym następujące dwie |jest następująca (od wagi muszej do cięż 
reprezentacie naszego miasta na mecze kiej): Bartniak, Gotfryd, Wojciechowski, 
międzymiastowe z Lublinem w dniu 1| Woźniakiewicz. Taborek, Chmielewski, 
listopada w Lublinie i z Pomorzem w dn.| Pietrzak i Kłodas. 
3 listopada w Łodzi. —:0 


Przeciwko Lublinowi reprezentacja > L 
Ostatni mecz ligowy 
AEE 


zostałą ustalona następująco (od wagi mu 
szej do półciężkiej): Gluba, Celmer, Spo 
R CZE! DO ma w Łodzi. 
Ostatni mecz ligowy w Łodzi, 


Qama 


W. Hajduki. 
RUCH — GARBARNIA 1:0 (0:0). 
Pomimo porażki, Garbarnia grała do- 
brze į przeciwstawiła niczwykie twardy 
Opór Wyróżniła sie zwłaszcza pomoc. 


denkiewicz,  Wdowiński, Ostrowski: 
Chmielewski i Blibaum. Ponieważ Lublin 
nie posiada wagi ciężkici mecz odbrdzie 
się z nim w siedmiu wagach- 


spowodnu 


[na stądjonie ŁSK-y przeszło tysiąc widzów. 
minęła pod znakiem 
przewągi łodzian, lecz wszelkie ich ataki 
ala obrona gości (Pająk — Doniec). 
kończy się bezbramkowo. 


Pierwsza połowa 


rozbij 
Pierwsza połowa 


uwm Zła pogoda mmm 
nie odstraszyła sportowców. lam sine radera Mimo, to 


Pomimo | bramkę zdobywa ŁKS w 4 minucie 
ze strzału Króla. 


Trójmecz lekkoatletyczny Warszawianka- Zawieją i Karczewskim na czele. 
Zjednoczone - Wima, który odbyt się w dnłu | wysokiej klasy zawodników Warszawianki 
wczorajszym pomimo fatalnych warunków pie można było osiągnąć na rozmokłym tere Ciągłe ataki Cnzęovii przynoszą jej wre 
eimosferycznych na stadjonie Wimy, zakon- | nic, dobrych wyników. szcie wyrównanie w 17 min. przez Górę po 
Czył się wysokiem zwycięstwem Warszawian | Szczegółowo przedstawiają się one nastę- | rogu że przez Kisielińskiego. Góra skie 
ki 100 pkt. przed KP Zjednoczone 64 pkt. ! ' pująco: rował ġ główką piłkę do siwiki, po fateln. nie 
Wimą 61 pkt. 100 mtr.: 1) Łukaszewicz (W-ka) 12 sek trafieniu piłki przez Piaseckiego. Teraz na 

Warszawianka wystąpiła w silnym sk!4- |przed Zawieją (W-%a) i Kłodasem (Wima), ył Br okres obustronnych „ARROW, które 
dzie z Lokajskim, Gieruttą, Ekasta 400 mtr.: Zawieja 54 s. przed Maćkowia Je 5 k PSr PIEYNOSTA or nE E ] 
kiem (-ka) 56 s. I Grobelnym (Zj.). ędziował p. Krukowski z Warszawy. 

5 Wm.: i) Karczewski (W-ka; 16.50.6 = Oie 
przed Skowrońskim (Wka) 17.15 i Jańczy- Zwycięstwo EEIEIE, 
kie (Zj.) 17,22. Å 

Setafeta 4 x 100 m: 1) Warszawianka Warszawskiego kola?za 

ea 


46.6 sek. przed KP Zjednoczone 48,2 i V Sex) w biegu naprzełaj. 


mą. 
sztafeta szwedzka: 1) Warszawianka 21| W dniu wczorajszym odbył się powtór 
przed KP Zjednoczone 2.15,6 i Wimą. nie kolarski bieg naprzełaj ŁKS-u (cyklo 
Tyczka. Antkiejew (Wima) 3.20 rur prz:dj pedestre) na dystansie 25 klm. Bieg pro” 
Kluczewskim i Gieruttą (W-ka) po 3 mtr. | wadził przez lasek na Mani, przyczem 
Oszczep: Lokajski 55.50 m. przed ŻWir- | start i nieta znajdowały sie na stadjonie 


kiem (W-ka) 48,25 m, i Kaszyńskim wę ŁKS-u. 


ATRAKCYJNA 
3 DNIOWA 
WYCIECZKA 


do WIEDNIA 


JW WYRA WEZ Pe E eS 39.35 mtr. W kategorji zawodników  licencjo- 
| Dysk: 1) Gierutto 3825 prz” " 'anych Startowało 17 kolarzy. Zwycię- 
(Wima) 36.50 mtr. i Anuszczykiem (Wima) żył Głowacki (AKS, Wa arszawa): w Cza” 


ODJAZD 
31.X godz. 18 


"DWROT 4.XI 


sie 1 godz. 4 min. 5 sek. przed Szycem 
Kula:1) Gierutto 12.98 mtr. przed Lan- | (Bieg, Łódź) 1.4,08, Jaskulskim (Wima) 

gém 11.85 m. i Kłodasem 10.83 m. 1.05.01, Hofsznajdrem (ŁKS), Stolarczy” 
Skok wdal: 1) Lokajski 6.28 mtr. przed | kiem (Bieg) i Wrzesińskim (AKS, War- 

Kujawskim (7;.) 6.12 mtr. i Anikiejewem | sząwa). 

172 mtr, W kategorji zawodników nielicencjo 
Skok wzwył 1) Gierutto 1.75 mtr: przed | wanych startowało 7 kolarzy. Zwycię- 

Maciukiewiczem (W-ka) 1.70 mtr, i Kujaw | ży} Bulak (Bieg) w czasie 1 g. 5 min. 55 


skim 165 mtr. 
uza konkursam Takaiski 175 mtr, 
vża 


134.05 mir. 


Zapisy Wagons - Lits //C ook, 
Piotrkowska 68. tel. 170-77 


i Priam (Bien) 1.14.25 


I 
(0:0). Bramki dla zwycięzcy zdobyli 


pól Cracovia grając z wia- | 


| 


Dkżza! się już listopadowy numer „Świa- 
niepogody, zgromadził w dniu wczorajszym|ta Kcbiecego Rekord”, — „Świat Kobiecy 


TRZY SPOTKANIA DWU DRUŻYN, Bilety tramwajowe 


EB MECZ „STARSZYCH PAN 


ÓW”, 


Obecny był zarząd klubu z prezesem dyr. 
Wilkonskim i dyr. Prinbischem. 


C 


Sport w kilku siowach. 


w rradze odbył się mecz piłkarski J 
puhar środkowo - europejski Czechosłowa- 
cja — Włochy, który zakończył się zwycię 
stwem Czechosłowacji w stosunku 2:1. W 
tabeli prowadzą obecnie Włochy 10 pkt. 
przed Austrją 9 pkt, Węgrami i Czechosło 
wacją po 8 pkt i Szwajcarją 3 pkt. 

Ustanowiony niedawno przez Niemca 
Schroedera nowy rekord świata w rzucie 
dyskiem 53 mtr, 10 cm. nie może być uzna 
ny oficjalnie, gdyż — jak się wyjaśnia 
Schroeder rzuożł dyskiem o wadze 1996 
gramów, zamiast przepisowych 2 kg. 


szanse zatwierdze-- 
tegoroczny 
cm. 


Wobec powyższego 
nia posiada doskonały wynik 
Szweda Andersona 53 mtr i 2 

W Dreźnie zakończony został międzyna 
rodowy turniej zapaśniczy o „Złoty Pas" 
Niemiec. W finałowej walce b. mistrza 
świata Hans Schwartz pokonał Garkowien-- 
kę, zdobywając I nagrodę i „Złoty Pas* 
Niemiec. 

W dniu wczorajszym odbyło się əfi- 
cjalne zamknięcie sezonu ŁOZLA biega- 
mi naprzełaj na Polesiu Konstantynow” 
skiem. 

W biegu dla zawodników stowarzy- 
szonych na dystansie 3:5 klm. startowa” 
ło 14 zawodników. Zwyciężył Kurpesa 
(IKP) w czasie 10,12.5 zdobywając po 
raz trzeci nagrodę przechodnia „Expres- 
su“. Drugim był Wochna (Tom. Fabr. 
Szt. Jedw.) w czasie 10.28,2, trzecim 
Tomczak (Boruta, Zgierz), 

W tiegu dla niestowarzyszonych przy 


KOMUNIKAT 


Polskiego Biura Podróży „„ORBIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65. 


Posas do WILNA 


Pociąg 
popularny 
na 3/X — 3/Xx1l 
4732 


Informacje i zapisy do 30 b. m. 


W P.B.P. Orbis" Piotrkowska 5. 

Przejazdy ulgowe 

bilety ulgowe 
na toleje = WoGNE 


KARTY OKRĘTOW 
i Bilety LOTNICZE 


Cena przejazdu ty 
i spowrotem zł. 


do KRAKOWA 


_N——— NN OZ np 0 I AM ŻA 


Bilety do wagonów sypialnych 
"um. m A 0) YE WZ W | O A MM 


Wycieczki lotnicze do Berlina, Sofji, 
Bukaresziu w poniedziałki i środy 


Wyjazdy do Z. S5. R. R. 


Intormacje i zapisy 
w P, B. P. 


„JKBIS* oddz, w Łodzi 


„ŚWIAT KOBIECY REKORD”, 


Rekord” redagowany jest całkowicie w ję” 
zyku polskim i przynosi sto dwadzieścia je- 
dnobarwnych i kolorowych naj jnowszych fran 
cuskich modeli, Dział literacko - opisowy za- 
wiera szereg ciekawych ilustracyj oraz wta- 
domość ci z dziedziny literatury, kosmetyki, go 

podarstwa domowego, robót ręcznych, świa 
ta filmow ego, satyry i t. d. Cennym dodatkiem 


pierwszą | jest praktyczna tablica kroju. 


Adres redakcji: Warszawa Bielańska 5. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Szesnastolatka 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Pan Damazy 

Adria — Wyprawy krzyżowe 

Casino — 4%; muszkieterów 

Corsa — Wesoła wdówka 

Czary Bar Micwa. 

Dom Ludowy — Przeor Kordecki, obrońca 
Częstochowy 

Europa — Żona za 1000 rubli 

Grand - Kino — =p - 

Metro — Wyprawy kr 

Miraż — Amo 

Mimoza — 1) Stworzona do całowania; 
2) Zemsta pana X. 

Przedwiośnie --- Dwie Joasie 

Palace — Epizod | 


putkownik 
zyżowe 


Rakieta — Mała mateczka 

Rialto — Dziewcżę Z Buđapesztu 

Sztuka — Niewolnica z Mandela 

Zachęta — 1) jej szampańska 
2) Jestem zbiegiem 


WINSZUJEMY 
Jutro: Narcyzowi- 
Wschód słońca 6.23 
Zachód słońca 16.18 
Długość dn'a 9,55 
Ubyło dnia 7, 00 
Tydzień 44 


Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 


sek. przed Wójcikiem M. (Bieg) 1.08,26 | sosem chrzanowym, kartofelki, ryż zi 


Śmietana i konfiturami, 


| jednorodzinną da sprzedania, 


Str. £ 


miesięczne 
po cenach normalnych 


w P.B.P. „ORBIS” Piotrkowska 65 


4-ch startujących zwyciężył ua dySstau” 
się 23400 mtr. Wawrzyniak J. 10.146 
przed Tomczakiem Tad. 10-51,2 i Wikto 


rowskim. Warunki atmosferyczne i tere 
nowe b. ciężkie. 

Bieg dia kobiet z tego względu nie 
odbył się. 


W Krakowie odbyło się w dniu wczoraj- 
szym Walne Zebranie Związku Związków 
Sportowych. Przewodniczył płk. Ulrych. 

Na zebraniu były reprezentowane 22 
związki sportowe. PUWF reprezentował płk. 
Kiliński. 

Uchwalono statut wraz z poprawkami, 
przyczem ZZ będzie miał obecnie większą 
władzę nad związkami sportowemi Oraz na- 
wiąże bliższy niż dotychczas kontakt z 
Państwowym Urzędem Wychowania Fizy= 
cznego. 

Obecni udali się w godzinach przedpołud- 
niowych do krypty św. Leonardą a następnie 
na Sowiniec. 

Zarząd dotychczasowy będzie pełnił swe 
funkcje, aż do normalnego zwyczajnego wat 
nego zebrania. 

W dniu wczorajszym odbyły się w War- 
szawie mecze repreżentącyj szkolnych Łodzi 
z reprezentacjami szkolnemi warszawskiemi 
w szczypiorniaka i hazenę. 

Mecz w szczypiorniaka wygrała Łódź w 
stosunku 6:8 (2:2), mając nad warszawla= 
pami w drugici połowie znaczną przewagę. 
Bramki dla Łodzi zdobyli Grubert 38, Bujno- 
wicz 2, Rajche!t 1, zaś dla Warszawy — Ko 
walski 8. 

Mecz hazeny wygrała Warszawa w sto- 
sunku 2:1 (2:1), zdobywając obie bramki 
przez Bielakównę. Dla Łodzi bramkę zdotyła 
Cichomska. 


W meczu szczypiorniaka o mistrzo” 
stwo klasy A w Łodzi Zjednoczone poko 
nało HKS 8:7. 

W meczu towarzyskim piłkarskim w 
Poznaniu Legia pokonała HCP w stosun 
ku 2:0. 

W meczu bokserskim o mistrzostwo 
drużynowe we Lwowie Świteź pokcna- 
la Rekord 10:6, 

Na Śląsku w sferach sportowych za”! 
przeczają pogłoskom. jakoby Świrk prze 
szedł na zawodowstwo. 

W zawodach strzeleckich 
szkolnych w Łodzi zwyciężył zespół 
szkoły Oiców Salezjanów. przed zespo 
łem gimn. Kacenelsona i gimn. Państwo. 
wej Szkoły Technicznej. 


hufców 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Spec. chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów | maczopłelowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 1158-33 


przyjmuje od ń — li, 1 — 41 od 8 — 9 wiecz,, w niedziele 
1 twięta od 10 — i po pot. 


ne MFD 


JAKOBSON 


Chirarg 
Spec. Chirurgja Kostna 
Dra STERIINGA 22 (Nowo Targowa) 
telet. 174-42 


Dr. Wed. 


M KLACZKO 


Lhor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł: 


Kosmetyka Toaletowa 
w Łodzi. pod kierownictwem 
BR CELINE SANDLER 
wykonywa długolętala Jei asystentka w gabine- 
cie kosmetyki lekarskiej: 
Dr. med. Lewinsonowej 
` PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
Prof. CELINE SANOLER 


osobiście udziela 15 i 16 b m 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych. wymisęających przeby-= 
wania w |eczujcy (operacje etc.) a takže pray- 
chodzących 9 — i 1 od <— 7 i pół. 


ZWIAZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
— Polska YMCA— wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan) 4 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków» pływalmi i SA | 
li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
rjacie : „ tel. 25 250. 10 


ie: Moniuszki 4a. l 
MORGA lasu, lub lasu z łąką i dużą sadzaw-- 
ką, albo też morga lasu z cgrodem i willą i 
15—20 minut 
od tramwaju aleksandrowskiego, przystanek 


„Kochanówka”, Bliższe szczególy: Lusong 
tikhie 108 -- nwł énn 


Str. 6. 


geńnd.. Mandragora, jak 
wyrasta w ciągu nocy i rozwija się 
przy wietle księżyca. 


l nicami i jest — według  przesądnych wie- 
rzeń — jakby dalszym ciągiem życia powie 
szonego skazańca, Na Sycylji twierdzą, że 
mandragora wyrasta tam, gdzie padła kro 
pla krwi zamordowanego człowieka i jest 
znakiem, że zamordowany żąda zemsty. 


— 


(styczną nazwę, która jeśli 
"język potoczny, będzie znaczyła: pocieszy- 
„ciełki, albo „uśmierzającej ból”. W tej sa- 


otrzymujemy popularny środek na różne 
bolesne dolegliwości. 
Zarówno w belladonnie jak i w mandra 
j gorze kryje się niebezpieczna siła, Rośliny 
„te zawierają silny środek podniecający, atro 
` pinę. 


Bwą dziwną sławę mandragora zawdzię-- 


a m = « 


Imi świeżą mandragorę, korzeń wygląda 
Tjak mały człowieczek, Na długich, chudych 


Korespondent jednej z ajencyj praso- 
wych, który udał się do Addis Abeby jako 
sprawozdawca wojenny, przysyła garść wra 
żeń, odniesionych po przybyciu na miejsce 

Upały w Ablsynji powodują szybki roz-- 


i 
Niezręczny cyklista. 


— 


4 r” 
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— Czy nie potrafi pan dać sygnału? 
— Tak, ale wje umiem jeździć na ro- 
werze. 


t STRESZCZENIE: 
($ 
1 
1 
bo pensjonatu pani Grąbczewskiej przy 
bi. Mokotowskiej zajechał młody człowiek 


bowolujący się na polecenie mecenasa Tar- 
kiero z Sosnowca i 

3 W księdze meldunkowej wpisał się jako 
Lucjan Drost z Czeladzi, Pozatem w pensjo- 
Jacie mieszkała bogata Polka z Ameryki — 
ani Tankery, stary generał rosyjski Wasyli 
wanowicz Czardynin, 


— Bo kilka tysięcy opuściłem... tylu 
„ch było, że nie mogę wszystkich spamię 
né.. I codziennie zaczynało się to stmo! 
Moi podwładni byli tak zachwyceni mo” 
/ emi zwycięstwami, że chcieli mnie ogło 

ïé dyktatorem. ale odmówiłem=, Wole- 
fém wrócić do Warszawy... 

1 Mówiąc w ten sposób, bezustannie 
| armosił swoje zbyt czarne wąsy, pożół 
Hemi od tytoniu palcami, prawdopo” 


— 


'?edaktor naczelne" Franciszać Propst 


t Cae e w a 


i ilamdragora — zagadkowa roślina. 


CZARODZIEJSKI KORZEŃ 


crzynosi pono szczęście i bogactwo 


Wśród wszystkich fetyszów, czarodziej- fantastycznie powykręcanych nogach, wzno 
skieh napojów i ziół, niewątpliwie najbar- si się pękaty korpus, z którego wyrastają dnagory cieszą się zabobonną czcią, powa- 
dziej uprzywilejowane miejsce zajmuje ko-| ręce tak wyciągnięte, iż zdają się chwytać 
rzeń mandragory, dziwnej rośliny, koło któ| każdego, kto się mandragory dotyka. 
rej w ciągu wieków osnuło się tysiące le--| korpusie umieszczona jest głowa 
głosi tradycja, 


Na 


z wykrzywioną twarzą. 
W miarę, jak korzeń się zsycha, zmienie 


jswe kształty, ręce I nogi wykręcają się je- 
Pochodzenie jej ma być inne od pochodze-| szcze bardziej, 

mia każdej rośliny. Chwilę powstania czaro| Gdy po tygodniu 
dziejskiej rośliny osnuwa makabryczna Ie--| rzeń odniesiemy wrażenie że korzeń ten jest 
Renda, — mandragora rodzi się pod szubie jakąś tajemniczą, żywą istotą, małym gno- 


„twarze zmienia wyraz. 
zobaczymy ten sam ko-- 


mem, zdolnym wywierać wpływ na ludzki 
los 


Sztuka czarodziejska od dawna uważa 


i 
mangragorę za jeden ze swych cudownych 


środków. Nowoczesna wiedza w znacznej 
mierze potwierdza to, co było mniemaniem 


Z przyrodniczego punktu widzenia, ma- średniowiecznych magów i okultystów. Za- 
dmigora, roślina kwitnąca w odcieniu liljgo- | wartość atropiny w korzeniu sprawia. że ko 
| wym, należy do grupy noszącej charaktery| rzeń sproszkowany, 


może wywołać star 


przełożyć ją na | niezwykłego podniecenia, nawet 


swoistej ekstazy. 
W Wenecji mandragora uchodziła za 


mej grupie znajduje się belladonna z jakiej į środek kochanków, który jeśli był przyrza- 


dzony ręką kobiety  nienawidzącej swego 
męża, wywólywał śmierć. 

Posiadacz korzenia mandragory za ža- 
dna cenę nie, rozstanie się ze swym skar- 
bem, Mandrtgora ma przynosić szczęście | 
bogactwo. Za szczególnie pomyślne i sprzy 
jające szczęściu grze hazardówej uważane 


feza kształtowi korzenia Jeżeli wyrwać zzie| są korzenie, u których głowa zbliżona jest 


w kształcie 
do głowy świni. 


Trumny dla sekretarzy. 


m NIEPRZYJEMNA NIESPODZIANKA, 5 


kład ciał zmarłych, wskutek czego pogrze- 
by odbywają się bezpośrednio po zgonie. 
Niema tam jednak składów z trumnami, 
jak u nas, i panuje nieco makabryczny zwy 
czaj, że urzędy i firmy zaopatrują się zgó- 
ry w zapas trumien dla swoich urzędników. 
Niedawno zdarzyło się, że pewien Sekretarz 
kopalni soli, który przybył właśnie z Euro 
py, zwiedzał przyszłą placówkę swej pra-- 
cy. Gdy z dwoma krajowcami doszedł do 
podziemi, ujrzał 
szereg trumien. 

Przerażony zapytał się, co to ma zna- 
czyć. Na to objaśnił go przewodnik z u- 
przejmym uśmiechem: 

To są właśnie trumny dla neszych 
sekretarzy.» 


PODSŁUCHANE 


W DOMU TOWAROWYM, Í 

— Czem mogę panu służyć. i 

— Chciałem kupić podarunek imieninowy 
dla mojej żony. 

— Jak dawno pan jest żonaty? 

— Osiemnaście lat, 

— Oddział dla towarów jednozłotowyth 
jest na drugiem piętrze. 


| CZŁOWIEK 


||. -W CZARNYCH OXULARAC 


POWIEŚĆ 


dobnie myśląc w duchu» że ostatnie sło- 
wa były najbliższe prawdy... 

Trzecią osobistością, zamieszkałą w 
pensjonacie . by? stary emerytow?nv pro 
fesor, przyjaciel pani Grąbczewskiej z lat 
dziecinnych, którego właścicielka miesz 
kania traktowała nie jako sublokatora; 
lecz raczej jako krewnego. 

Po całych dniach pracował w swoim 
pokoju, a w stołowym ukazywał się je- 
dynie dla posiłków, wspólnie spożywa” 
nych: wydawało się, że nie interesuje go 
nic z tego Świata, oprócz ksiażek, 

Był zawsze wyszukanie grzeczny, Z 
daleko idącem pobłażaniem wysłuchiwał 
opowiadań o papkinowych wyczyn*ch 
generała. Dość sceptycznie zapatrywał 
się na heroizm białei gwardji, dlatego też 
nigdy nie pytał o nic Czardynina, a w 
szczególności nigdy mu nie zaprzeczał, 
dzięki czemu uzyskał sobie dozgonną 
wdzięczność generalską, orz wysoką 
sympatię, 

Profesor zwykłe swoje milczenie prze 


ECHO 


a 


Z ludów południowych posiadacze man-- 


żaniem i do takiego człowieka odbywają 
się pielgrzymki z prośbą o radę, o napój mi 
łosny, o wywarcie tajemniczej zemsty na 
wrogu, albo o uleczenie z choroby. Prze- 
sądna ludność za wszelką cenę wystrzega 
się narażenia czemkolwiek temu, kto żyje 
pod opiekuńczą potęgą czarodziejskiego ko 
rzenia. Oczywiście posiadacz  mandragory 
czerpie stąd wiele materjalnych korzyści i 
w ten sposób potwierdza się jeszcze mnie- 
manie o przynoszącej powodzenie mandra- 
gorze. 


Znalezienie i posługiwanie się mandra- 
korą nie jest bynajmniej rzeczą łatwą. Jak 
uczy, stara sztuka magiczna, każdy korzeń 
ma tylko jedną własność i nie można go u- 
żywać do innych celów. Ten do którego 
przywiązana jest władza wykrywania zako- 
pywanych skarbów nie może służyć jako 
cudowny lek. 1 odwrotnie — pierwszego 
korzenia nie można zastąpić drugim. 


Poszukiwaniu i wyrwaniu  mandragory 
musi towarzyszyć rytuał, znany tylko wta-- 
jemniczonym. Bardziej dostępna tradycja 
przypomina, że mandragorę należy wyjmo- 
wać z ziemi tylko przy świetle księżyca i 


BRYLANT ZNIKŁ / 


= Skutki powtórzonego eksperymentu, 


W. tych dniach wydarzyła się w mało ro 
mantycznej City Londynu historja, która 
mogłaby śmiało dostarczyć tematu do weso 
łego filmu kryminalnego. Mr. Albert Cou- 
ghlin, właściciel dobrze prosperującego skła 
du jubilerskiego, pozostającego od genera- 
cyj w jego rodzinie, przeglądał pewnego 
dnia 

stare pisma fachowe, 
Nagle zauważył nazwisko ojca swego Joh- 
ma Coughlina, jako autora pewnego artyku 
lu z roku 1913 treści następującej: 

„Chcąc doświadczyć uczciwość ludzką, 
przylepiłem razu pewnego doskonałym ki- 
tem do szyby gablotki pięknie szlifowany bry 
lant, średniej wiełkości w ten sposób, że ^- 
glądający towar w gabiotce klient z łatwo 
lścią sięgnąć mógł po kamień. Wyglądało 
to zupełnie tak, jakgdyby brylant przez nie 
(uwagę pozostawiony został na stole, cze- 
|lściowo zakryty czarną aksamitną chustą, ja 
[kiej używamy ; 

do pokazu towaru. 

Przez kamień w dwóch tygodniech lepiej 
poznałem ludzi, niż w poprzednich 25 la- 
tach. Z pomiędzy 300 klientów, którzy w 
tym czasie odwiedzili mój sklep, 53 wogóle 
nie zwróciło uwagi na brylant, 67 byli tak 
| uprzejmi, że mi zwrócili uwagę na kamień, 
180 natomiast próbowało nieraz w sposób 
wyrafinowany przywłaszczyć sobie klejnot. 
W liczbie tej przeważały kobiety, Długolet. 
klientka która zresztą raczyła mi zaledwie 


że korzeń łatwo może się obrócić w przy-- lekko skinąć głową, położyła torebkę swoją 


czynę nieszczęścia. Jeżeli przy wyciąganii 
rośliny mandragora wyda charakterystycz-- 
ny jęk, jakby bólu, nałeży korzeń 


zostawić w spokoju. 


Kto bowiem wtedy będzie chciał stać się 
posiadaczem mandragory, tego szybko do- 
sięgnie I zmiszczy szaleństwo. Tak brzmią 
rady przesądnych gawęd ludowych. 


nagle na brylant | zaczęła następnie rozma 
wiać z ogromnem ożywieniem, ażeby odwró 
cić moją uwagę. Wten sam sposób usiłowa 
ło przywłaszczyć sobie kamień 

48 pań. 

Panowie przeważnie operowali chustecz: 
ką, którą przypadkowo położyli na kamień. 
Inni znowuż kładli na niego przyniesione ze 
sobą paczuszki. Niektórzy próbowali nawet 
drugi raz szczęścia. Ja i mój personel du- 


= 


Most wojenny przez rzekę Mahreb, 


Włosi zbudowali most przez rzekę graniczną Mahreb między Erytreją a Abisynją, co 


ku ułatwia transportowanie wyżywienia 


rywał jedynie w celu wykazywania po 
ni Tankery niezgłębionego piękna języ- 
ka polskiego. Z niewyczerpaną cierpli” 
wością starał się oczyścić transatlantyc- 
ki żargon Amerykanki z barbaryzmów i 
innych obcych naleciałości. które kwi” 
tty w jej polszczyźnie, niczem fiołki w 
lesie. 

Generał Czardynin nie lubił 
wiecznych lekcyj i wykrzykiwał: 

— Ja nie chcę znać innego języka od 
wojennego.!.. Bum! Bum! Siedem tysię 
cy za jednym zamachem!.- 

— Ach, generale! — wzdychała pani 
Grąbczewska z podziwem. — Pan jest 
straszny! 

Kolacja kończyła się regularnie o dzie 
wiątej. 

Natychmiast wszyscy siadali do kar 
cianego stolika. Grano w bridża. Profe- 
sor Mirski zgadzał się być „czwartym 
do bridża”» ale co wieczór trzeba go by 
ło namawiać przynajmniei przez pięć 
minut, 

O godzinie dziesiątej przerywano par 
tiẹ bez względu na jei stadijum, a w pół 
godziny później cały pensjonat tonął już 
w ciszy'i spokoju. 

Młody Lucjan Drost nie wniósł ża” 
dnego zamętu do tych patriarchalnych 
obyczajów: Natychmiast po kolacji uda- 
wał się do swego pokoju. Gdy pani Grąb 
czewska raz przez grzeczność zaofiaro” 
wała mu swoje mieisce przy bridżu, nie 
mniej grzecznie odmówił. tłumacząc się 


tych 


|tRowia nieznajomością gry w karty. 


— Ma rację — aprobował generał, — 


Odbito w drukarni Władysława Sfypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (2wirki dawniej. Karola 2) 


i wody na front. 


W jego wieku także nie znałem 
wszystkich głupstw: miałem już za soba 
trzy wygrane bitwy! 

— Pan był już wówczas generałem? 
— zapytała Amerykanka. 

— Tak jest. łaskawa pani... Miałem 
szesnaście lat: kiedy wstąpiłem do woj- 
ska-. Siedemnaście, kiedy zostałem ka- 
pitanem... osiemnaście—pułkownikiem... 
nazajutrz — generałem! 

— W każdym razie — zakonkludowa 
łą pani Grąbczewska — mam wrażenie: 
że ten chłopak jest ciężko chory... Czy 
zauważyliście państwo jego wieczny 
smutek? Prawdopodobnie jest przybity 
złym stanem zdrowia. Taki młody! Czyż 
to nie straszne? | 

Kilkakrotnie starała coś wydobyć od 
swego młodego lokatora... 

Czy był już u specjalisty? 

Czy rozpoczął kurację? 

Czy odczuwa jakaś poprawę w zdro 
win? 

Za każdym razem młodzieniec grzecz 
nie odparowywał te pytania jakLy pra- 
gnąc za wszelką cenę uniknąć wzłębia- 
nia się w szczegóły. Raz jeden tylko, 
gdy mocno spóźnił się na kolacię. prze- 
prosił panią domu, tłumaczac się tem. ża 
lekarz zatrzyma! go podczas konsultacji 
dłużej. niż to przewidywał. 

Powszechną uwagę zwracały iednak 
najbardziej jego czarne okulary. z które 
mi nie rozstawał się ani na chwilę: a któ 
re zdawały się stanowić iezo nieodłącz- 
ną część osoby. Nie zdejmował jch praw 
dopodobnie nawet na noc, zdyż służący, 


y Za redakcję 
"Za wydawnictwo 


tych 
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ALTAY GAAL 


siliśmy się nieraz ze śmiechu przy tych ma 
newrach złodziejskich”. 

Jubiler angielski zakończył artykuł swój 
niebardzo pochlebnem zdaniem ziomka swe 
go Bernarda Shawa: „My ludzie urodzili- 
śmy się złodziejami i oszustami. Jeżeli mi-z 
imo to jest tyle pozornie uczciwych ludzi, po 
lega to jedynie na tem, że wielki odsetek 
nie potrzebuje kraść i oszukiwać, jeszcze 
większy nie pozwoli się pochwycić, a tylko 
bardzo nieliczni są tacy głupi, że wpadną 
w ręce policji i sądu. 

W 22 lata później.. 

Mister Coughlin junior ciekaw był, jak za 
chowywać się będą jego klienci i postano 
wit 

eksperyment powtórzyć. 


l oto większość klientów zwracała mu uwa- 
ge na zostawiony brylant, inni wprawdzie 
pożądliwie zerkali ku kamieniowi, ale nie 
uczynili nic, by go sobie  przywłaszczyć. 
Czas zamknięcia sklepu się zbliżał, ostatni 
klient, który interesował się srebrnemi pa- 
pierośnicami wyszedł ze sklepu, gdy nagle 
Mr. Coughlin zaklął siarczyście. Brylant 
znikł „mimo znakomitego kitu i trzech par! 
pilnie śledzących go oczu. Jubilera jednak- 
że spotkała jeszcze jedna. niespodzianka, 
Dnia następnego rana przyniósł listowy pa 
czuszkę i list. W paczuszce znajdował się 
brylant, a w liście napisano: 

„Panie! Zamierzał Pan wystawić na pró 
bę uczciwość publiczności londyńskiej, jak 
ongi śp. Ojciec Pański, którego ekspery- 
ment znany mi jest z literatury fachowej. 
Nie wierzę żeby uczciwość w osłatnich 20 la 
tach się wzmogła, Ażeby Pana uchronić od 
rozczarowania, jakieby Panu sprawić mogło 
poznanie tej prawdy, pozwoliłem sobie ka: 
mien 

odciąć żyletką, 
podczas gdy Panowie śledził oczami på- 
pierośnicę, którą zrzucitem. Przekonuje się 
Pan, jak two można być okradzionym, mił 
mo wszelkiej ostrożności, Dlatego to pozwa 
lam sobie zaofiarować Panu swoje usługi 

Zawsze do usług gotów Austin L. Leo- 
nard, detektyw prywatny", 

0: :0— 


Plotkarka. 


— Może kto z państwa zmeni mi zło 
tówkę, chciałabym jeszcze jedną roz* 
mowę przęprowadzić, 


który o różnych porach wchodził do ie* 
go pokoju. nigdy jeszcze nie widział go 
bez szkieł. 

Okulary te nadawały mu wyglad ame 
rykańskiego kwakra, czy szofera, 

— (o za dziwaczny pomysł — rzekł 
pewnego razu generał — żeby się tak 
szpecić, kiedy się jest młodym! 

— Drogi panie generale — odparła 
pani Grąbczewska ze swoim najczaro” 
wniejszym uśmiechem — to blask pań* 
skiej sławy go oślepia! 

Okulary młodego człowieka zwróci 
ły także uwagę służby pensionatu, któ* 
ra nie omieszkała wypowiedzieć swoich 
komentarzy: 

—Chciałabym nareszcie wiedzieć, 
czy on ina czarne oczy» czy też niebies 
kie! — oświadczyła kucharka: 

— W każdym razie muszą być bar* 
dzo chore — odrzekła pokojówka, + 
Przedwczoraj, kiedy podawałam mit 
chleb, okulary zahaczyły się o mój mañ 
kiet i spadły mu z nosa. Żebyście widzie 
li jego ruchl... Podskoczył na krześle jak 
wróbel, a tak wymrachiwał rękami, jak* 
by go ktoś łopata zdzielił pa głowie! 

— To oryginał — zadecydował słu* 
żący. — Wiecie tamtego wieczora. kie* 
dy przyniesiono dla niego list expres% 
zapukałem do drzwi. Wiecie: co robił? 
Nigdy byście nie odgadły!.. Siedział na 
łóżku i świecił sobie dwiema  kieszon* 
kowemi latarkami  elektrycznemi!.« 
Oczywiście jak tylko wszedłem. zaraź 
je zgasił į musiałem zapalić Światło. 
Cóż wy na to? (d. c. n.) 
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odpowiada: 
odpowiada: 


Roman Furmański. 
Władysław Stynułkowski. 
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